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Z powodzi not przesyłany:h z Meskwy do 
Warszawy i z powrotem. odwiekają cych oczeki- 
wane rozpoczęcie pertraktacyi pokojowych, zdaje 
się jednak hyc nieuniknione, że wreszcie da 
rokowań pokojowych przyjdzie. Jedyny dziś punkt 


sa 7 ad uł E ici » 14 3 mi 7 i ae > < r; 
sporny, kwestya miejsca rokowań sądzimy nie! gulujące jednostronnie czas pracy Í płacy w Za- 
"|giębiu. Zarządzenie to wywołało wśród górników 
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może się stać tą przeszkodą, kióraby uniemożli 
wiła wególe zejście się pełnomocników pańs 
woju ących, aby nareszcie można było 
mowić o merytorycznej stromie pośoju. 

Oczekiwać należy, że znajdzie się gdzieś na 
kuli ziemskiej miejsce, na kióre obie strony bez 
szkody dla siebie, a co najważriejsze dla sprawy 
rokoju będą mogły się zgodzić, 


O ile o merytoryczną stronę sprawy pokoju | 


chodzi, Polska za podstawę pokoju wysunęła 
- program t. zw. federacyjny, niezależności państwo- 
wej narodów z terytoryów dawnej Rosyi, grani- 
czących między Polską a właściwą Rosyą. 

, W wykonaniu tego programu najtrudniejszy 
JEst problem niezależności Ukrainy, która będąc 
Spichlerzem Rosyi, równocześnie odcina jej jedy- 
ny dziś (po utworzeniu Łotwy i Estonii) dostęp 
Ua morza. Trudności w rozwiązaniu problemu 
ukrajjskiego w duchu uniezależnienia tego na 
Tolu zwiększa słabość żywiołów państwotwóre 
czych na Ukrainie. 

Z ostatnich jednak komunikatów wojennych 
naszego sztabu generalnego. domoszących o wspói- 
działaniu oddziałów ukraińskich z wojskami pel- 
skimi w walkach przeciw bolszewikom wynika, 
że rząd i dowództwo polskie zdecydowane są 
konsekwentnie przeprowadzić ustaleny przez sej- 
mówą kormisyę spraw zagranicznych program 
pokojewy na wschodzie. To współdziałanie zdaje 
SIę znalazło także umocnienie w układzie poli- 
tycznyjn, o ile ogłoszone przez ukraiński „Wpe- 
red* warunki umowy cdpowiadają rzeczywistości, 

ak długo nie otrzymamy wiarygodnego potwiers 
dzenia tej ukraińskiej informacyi, w meritum 
tego rzekomego układu się nie wdajemy. Cbcem 
tylko zwrócić uwagę na zachowsnie się Ukrain 
ców galicyjskich wobec tych prób urzeczywist- 
nienia ukraińskich wierzeń. Iftu przedewszy- 
stkiem należałoby głównie zwrócić uwagę na 
głos „Wperedu*, pisma socyalistycznego, które 
zdaje się wśród ukraińskich pism galicyjskich 
jest może jedynem, które między Ukrainą gali- 
cyjską a rosyjską nie zbudowało chińskiega muru. 
Ww tym „Wperedzie* odzywa się też głos 
energiczny niezadowolenia z powodu rzekomo 
zawartej w Warszawie ugody. Nawet to pismo 
nie „odważa się wychylić nesa poza galicyjski 
zaścianek i usiłuje odseparować się od tych re- 
prezentantów Ukrainy, którzy rokują w Warsza- 
wie. Z komunikatów wojennych dowiadujemy 
się wprawdzie, że z bolszewikami walczą oddziały 
ukraińskie o wolną Ukrainę, ale w żadnem u- 
kraińskiem piśmie tuteiszem nie znajdujemy o 


nich wzmianki, ani zachęty, aby ich liczebność | 
mogła się powiększyć. Bo obcą jest tym polit: sę 


kom „iamta* prawdziwa, 


sze! 4. Maja Swigfem roda 


Lwów, piątek 9 kwietnia 1520. 
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neap. 3 Mk, Komumkaty i reklamy po kro- 
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Grożba strejku górników w całej 
Polsce. 


| DABROWA, 7 kwietnia diel- wł) Sytuacya w | klammować streik górników w caiej Pcisce z 
„dąbrowski zagłębiu węgiowem zaostrzyła się 
„ogromnie, bo wrew przyrzeczemom dol. rządu 


Kiotta, że rząd zawrze z górmxami kolektywną 
umowę. zostało wydane rozporządzenie rzędu re- 


ogronne wzburzenie i rozgoryczenie bo dopa- 


ZACZĄĆ | mują się w tem pariyjnej roboty ministra pra- 


cy Peplowskiego, przywódcy nar. zw. robotnicze- 
Pgo. 

Ę Na kopalniach odbyły się dziś zgromadzenia! 
na których z oburzeniem zarzucano rządów; że 
wyprowadził górników w poie. Uichwalono pro- 


dnem 
11b. m, o iłe rząd do tego czasu nie cofnie swego 
zarządzenia imie zawrze z górnikami zbjorowaej: 
umowy. 

Uchwałę tę zakomunikowano pos. tow. Żu- 
ławskiemu, który natyczmiast nawiązał rokowa- 
mia z rządem. Prez. Skuński oświadczył ġo za- 
rządzenie ma charakter tymczasowy. Dełegacj gór- 
ników wyjechali do Warszawy. i 

O ile do niedzieli nie zastanie zawacta umo- 
wą wybuchnie strejk górników w całej Polsce, 
a udpowiedzjainość spadnie na rząd, Który go 
swym wystąpieniem sprowokował 
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iriamcczycy waiczą 


o swą miezależność 


WIEDEN, 7. kwietnia. (Pat.) BK. z Londynu. W sobotę w nocy sinnfeinerzy podpalili athe 
wysacziii w powietrze w Irlandyi 33 koszar policyjnych. 
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Qfenzywa bolszewicka cdparta. 


Komunikat szładu generalnego: 


z dnia 7 kwieżnia. 

Na Podolu i Pelesiu ożywiona obustronna 
działalność wywiadowcza. Ataki nieprzyjacielskio 
na Polesiu przybrały rozmiary dużej i staran- 
nie przygotowanej i wislkiemi siłami prowadzo- 


nej ofenzywy Na szczupły odcinek między Be | 


rezyną i Prypecią wprowadzili bolszewicy dwie 
nowe dywizye piechoty. 

Dowództwo dobrano szczególnie starannie 
Pomimo wszystkich tych wysitxów, datychcza- 
sowe ataki nieprzyjaciela zostały w zupsłnaści 
odparte. Wzdłuż bereżyny i Dżwiny spakój. 

Pierwszy zastępca szefa szt. gena- 
b Kaljúski, pułkownik. 
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Bytuacya w Zagłębiu Ruhr. 

BERLIN. 7. kwietnia. (Pat.) B. Wolfa. Po- 
chód reichswehrh w Zagłębiu Ruhr postępuje 
naprzód. O regularnych wojskach z Essen nie 
może być więcej mowy. Bandy przeciągają uli- 
cami miasta; splondrowano sklepy z konfekcyą 
na podsławie t. zw. kwitów rekwizycyjnych. 
Ruch kolejowy ustał, brak średków żywności 
jest wielki. 


Oferta pokczjowa bolszewików pod 
adresem bitwy. * 

WARSZAWA, 7 kwietuia (tel. wł.). Rząd li- 
tewski otrzymał z Rosyi propozycyę zawarcia 
pokoju i aby rokowania rozpoczęły się 15 kwie- 
tnia. Litwini odpowiedzieli, że się zgauzają pod 
warunkiem uznania niepodległości Litwy przez 
Rosyę. 
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oni wierzą tylko w swoją, po San sięgającą za- 
chodnią republikę, 

Do jak wprost komicznej naiwaości sprowa- 
dza się ten problem ukraiński, wielki i tak trudny, 
świadczy miedawny artykuł „Wperedu*, który 
rozwiązanie wszystkich trudneści widzi w poge- 
dzeniu się Petlury z Rakowskim, dzisiejszym 
mandataryaszem Moskwy w Kijowie, który wiele 


w swym życiu już przeszedł, ale Ukrsińcem stał. 


się chyba w bujnej wyobraźni ukraińskich dzien- 
nikarzy ze Lwowa. 

Polska zdaje się decydować na rzecz wielką, 
jeszcze więcej niebezpieczną. Spriwa niepodle- 
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(mienia w swym własnym narodzie. 


warunkiem pokoiowym z Polską, a proletaryat 
polski, mający już dość wojny, poważnie się lęka, 
czy ten warunek wojny nie przedłuży. I tej KIE 
brzymiej gry, może przerastającej siły Polski, z 
której największe korzyści na lud ukraiński prze- 
dewszystkiem mogą spłynąć, dać mu wolność i 
niepodległość, tego lwowski dyplomata ukraiński 
widzieć nie chce, czy nie umie. 

Nie mieliśmy nigdy przesadnych złudzeń w 
sprawie ukraińskiej, dziś zdaje się być ona snem 
nielicznych marzyciełi, którzy nie mają zrozu- 
Oby przy- 
gotowujący się pokój z Rosyą nie stał się jej 


wielka Ukraina, bo „iv$y Uxrainy ma być najcięższym dla Rosyi | grobem. t 


„DZIENNIK LDDOWY" 


Prasa warszawska 6 odpowiedzi 
rzącu polskiego. 


WARSZAWA, 7 kwietnia (Pat.), „Gazeta Po-| „Przegląd Wieczorny* pisze: Bolszewicy ma- 
tanna“ (n. d.) pisze: Nota posiada charakter ją zupełnie hłędne wiadomości o Polsce. Infor- 
bardzo stanowczy i zdecydowany. Należy pod-;|mują ich widocznie ludzie, którzy fanatycznie 
kreślić z największem uznaniem stanowisko rządu | nienawidzą państwa polskiega i Polaków i przez 
polskiego, który z calą stanowczością obstaje okulary tej nienawiści nie widzą rzeczywisiaści, 
przy sawojem pierwotaem stanowisku, ZESPO ludzie, którzy wierzą, że Polska Jada chwila 
co do miejsca rokowań, jak i lokalnego zawie- | runie. Mejge w rękach mylne info:macye, kos 
szenia Broni. Noła osialnia rządu polskiege w | misarze bciszewiccy zmieniają ton swoich not. 
sposób isietnie godny Rzeczypospolitej odpiera; Zamiast prosić o pokój, zaczęli wysiępować % 
inrynuacye, jakiemu rząd sowiecki w stosunku|!roli ludzi, którzy się raczą zgodzić na pokój, 
de Pelszi się posługiwał. Dyskusya, która się jeżeli będą bardzo a bardzo proszeni i otrzy- 
toczy w motach między Palkiem a GCziezeriuem |mają korzystne dla siebie warunki. Równocze- 
daje miarę, w jakim tonie będą utrzymane To-|Śnie ich komunikaty wojenne jek najbezczelniej 
kewania w Borysowie. Widać z tego, że rządiokłamują cały świat, Nasiępstwem takiej pomył- 
sowietów nie uchyli się od żadnego gwałtu anijki komisarzy belszewiekice będzie ka:astrofa. 
poeamieębu, by omamić społeczeństwo włanme, ajPO ostatniej ędpewiedzi rządu polskiego stanęji 
w praeciwmika wsączyć jad swoich anarchisty joni na «rogach rozstajnych;, Muszą albo dalej 
czwywh tendencyi. Jedyną odpowiedzią ze stroay | prowadzić wojnę, albo przyjąć warunki polskie 
polskiej ua wszelkie krstactwa boiszewickie moża; co do miejsca rokowań bez rozejmu. Komis 
być tylko stanowczość, jaką wojsko polskie wo- PRTYOZTTPTA 
bec bolszewików okazało. 

„Kuryer Polski* pisze: Krótka a słanswcza 
odpawiedź odmowną rządu polskieze, dotycząca 
zmiany miejsca rokowań, powinnaby ostatecznie 
przeciąć kwestyę, gdyby rządowi sowietów w i- 
stoeie o mic innego nie chodziło, jak tylko e 
miejsce. Tyle jest jedmak powodów uhęcznych, 
dla których bclszewicy kontynuują swoje targi, 
że można przypuszczać, iz w dalszym ciągu bę- 
dą chcieli sprawę przewlekać, Jestto początek tej 
ofenzywy agitaeyjnej, którą bolszewicy będą 
chcieli wszcząć pod pretekstem rokowań Długie 
zapewnienia pokojowe, zawarte w ostatniej necie 
p. Cziczerina ten właśnie mają cel na oku. E- 
sencyą ostatniej noty jest propozycya odbywania 
rokowań w Warszawie, boć propozycyi Peters- 
burga i Meskwy mie stawiano na Seryo. Rząd so- 
wiecki przewidział chyba i odgadnął, że odpo- 
wiedź Warsrawy nie mogła być inną, jak tylko 
odmowną Chodziło mu jedynie o stworzenie 
jednego pozoru dobrej woli ze swej strony i wro- 
giej nieusłępliwości ze strony polskiej. 

Rokowania muszą mieć charakter rzeczowy i 
delcgac! rosyjscy stawiąc się w oznaczorem 
miejscu muszą mieć przeświadczenie, że roko- 
wania będą prowadzone o warunki pokoju, i 
mie więcej, Nikt rekujący z bolszewikami nie 
będzie im z góry ułatwiał inscenizowania ko 
medyi rekowań, przezmaczonej na to, by siać | 
ferment i wzburzenie. 

Wreszcie „Kurjer Poraany" pisze: Rząd pol- 
ski odpowiedział na notę tak, jak powinien był 
eszewiedzieć rząd Najjaśniejszej Rzeczypospoli- 
tej: spokojmie, zimno, poważnie, bez ukrywania | cyjnej; 
pewnego lekceważenia i wzgurdy. Nota przecina 4. Aby zapewnić Poiakom zupeine bezpieczeń- 
dalszą jałową dyskusyę, udaremnia dalszą ma. |stwo, nażeży uczynić za ewentwmine gwałty od- 
skaradę moskiewskich kabalistów, wyjsśnia at |powiedziałnym prefekta czeskiego, naczelników 
miosforę i jest czynem politycznym, który może| gmin i czeskies tomisyi pletjiscytowych, jal j 
mieć tylks dobre i zdrowe skutki. czeskich delepatów robotniczych. Przy pierwszym 
wypadku gwałtu należy wziąć od Czechów zakia- 
dników. 
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Depesze. 


CIESZYN, 7 kwietnia (Pat.) Pelna rada naro- 
dowa uchwaliła dziś przedstawić najpoważniej de- 
legatowi rzędu polskiego konieczność zaprote- 
stowania przeciwko pebiscytowi w sposób ka- 
tegoryczny, dópoki zmane postulaty mie będą za- 
pewnione, a mianowicie 

1. usunięcia żandarmarył czeskiej i tajnych a- 
fgentów czeskich, zastąpienie żandarmeryę przez 
|milicyę o składzie narodowym odpowiadającym 
spisowi ludności z r. 1910; 

2. wprowadzenie w urzędowanie kom;syi a- 
dministracyjnych, ustanowionych przez komisyę al- 
jancką dia gnyn Dąbrowa, Oriowa, Poręba, Wierz- 
bica, Rychwałd, Zabłocie. Czesi, którzy brali u- 
dział w gwaitach. mają być usunięci z komisyń 
gminnych; 

3. Surowe ukaranie sprawców gwałtów, W 
tym celu mają być utworzone sądy polsko-czeskie, 
pod przewodiyjctwem członków komisyj koali- 


s 
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WARSZA WA. „Gazetą Warszawska“ pisze: 
Rząd polski esi odpowiedź stanowczą, nie go` 
673C się na rczejm Boiszewicy prosili o wyna- 
ezęnie imiejsea i terminu obrad pokojowych, nie 
podając ze swej streny Żadnych warunków i 
zastrzeżeń. Jeżeli teraz rozpoczynają politykę 
przewlexania, dowodzi to, że zmierzają de wy- 
wołania dyskusyi i agitacyi poko;owej w Polsce, 
lisząe na ostabieni» energii bojoweji na rozdwo- 
jenio maszego społeczeństwa. Trzeba przekreślić 
ieh rackuby, rozwiać ich złudzenia. Jeżeli ma- 
stręj icù jeszcze nie dojrzał do obradowasia nad 
warunkami traktatu pokojowego, armii polskiej 
pozesteje zadanie, aby to dojrzewanie swoją 
akcyą przyspieszyć. Być może, że dowódcy se- 
wieccy żyją jeszcze złudzeniem, a mianowicie 
wydać się im możę, że wobec dążenia w Euro- 
pie zachedniej de zlikwidowania wojny na 
wzehodzie, uda się im przedstawić siebie jako 
zwolenaików pokoju. Polskę zaś jako państwo Jak de_osi „Kuryer Polski“, w poniedziałek 
żądne do dalszyab walk, i że udałoby się im wieczorem wyjechał na kenierencyę zwoiasgę w 
za REBATO OWY SAD GANSA Z delegacyą PO! Londynie celem ol-myśienia środków walki z 
kójową polską, w speko nym zakątku nad Bere- tyfusem w Polsce kierownik ministerstwa zdro» 
zyną, wywołać pośrednictwa pokojowe obcych | wj. publicznego podsekretarz stanu Dr. Chodźko. 
mocarstw. Jeżeli takie plany istnieją w Kremlu, E o 
Jeczenie z tych złudzeń umożliwią dopiero isto» 
jtne rokowania pokojowe. 
I 


—— 

Z prasy warzzawskief. 

WARSZAWA, 7 kwietnia (Pat.). Jak donosi 
„Gszeta Poranna*, przybył do Warszawy p. Ta- 
deusz Niklewicz, prezes polsko-amerykanńskiego 
towarzystwa żeglugi merskej, które pierwsze u- 
rochemniło stałą komunikacyę okrętową Ame- 
ryki z Polską. Przyjazd p. Niklewicza jest w 
związku z rozszerzeniem działalaaści Towarzy- 
stwa i ręprezentacyi w Warszawie. 
| Jak donosi „Xuryer poranny“, ministerstwo 
ispraw wewnętrznych poleciło wojewodermn i sta- 
restem wznowić wydawaniu paszportów na wy- 
jazd do Niemiec i przejazd przez Niemcy. 

Jak donosi „Kuryer Poranny“ władze polskie 
w porozumieniu z rządem ukraińskim przystę- 
pują do orgamizacyi żandarmeryi na Pedolu w 
ceiu utrwalenia tam ogólnego bszpieczeństwa. 
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swiecey jeszcze przed rszpoczęciem właściwych 
rokowań przybędą do Borysowa w roli pobitych. 
To jedna ewentualność, Druga, to ciągla wojna, 
a wiedy także trzeba będzie przyjechać do Bow 
rysowa, © ile nie wypadnie już pąprzednio SZU- 
kać ocalenia w ucieczce, 

„Dziennik Powszechny* podaje: Odpowiedź 
rządu polskigsgo na notę p. Cziczerina odeszła 
bezzwłocznie. Widać z tego, nietyiko chęć sfer 
decydujących do uniknięcia zwłoki, kióraby z 
wiuy rządu polskiego wyniknąć mogla, jak ró- 
wnież zdecydowane stanowisko, którego nie od- 
mienić nie zdoła. P. Cziczerinowi zależało na 
przesunięciu rokowań pokojowych. Czy w tych 
ciągłych propozycyach nie chodzi o przedłuże- 
nie kerespon:łencyi radiotelegraficznej? Dlatego 
bardzo dobrze uczynił rząd polski, żądając we 
wczorajszej nocie ostatecznej odpowiedzi p. Czi- 
czerięa. Stanowcze wysiąpienie rządu polskiego 
w ostatecznej jego odpowiedzi, powinno hyć dla 
p. Cziczerina nauką, że wykręcaniem się i dy- 
płomacyą nic nie zyska. 


Prasa nie bedzie dcpuszczena do 
rokowań pokojowych. 


_ Warszawa, 7. kwietnia. (Tel. wł.) Kemisya przygotewująca warunki rokowań pokojowych 
postanowiła, że prnsa nie będzie dopuszczona do rekowań pokcjowych. 
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Puik. Sikorski generałem. 
WARSZAWA, 7 kwietnia (tel. wł.). Pułk. Si- 


ŻĄDANIA POLAKÓW NA ŚLĘSKU. CIESZYŃSK. |korski, który się odznaczył w walkach około 


Mozycza został miarowany generałem. 
—R= 5 

Wydałanie górników trwa dalej. 

CIESZYN. 7. kwietnia, (Pat.): Jak wiadomo, 
15. bm. z imicyatywy człanka komisyi między- 
narodowej podpisano ugodę, nocą ktorej wszy” 
scy górnicy wydaleni mieli być przyjęci do pra- 
cy. Czesi nie dotryymaji tej umowy 1 nietylko 
nie stworzono waruwków umożliw:ających wya 
dalonvm powrót dọ pracy, aie w czasie od 12. 
marca do 5. kwietnia wydalono z różnych gmin 
Zagiębia 81 osob, w tem 11 takich, które po- 
przednio były wydalone, a na wezwanie komi- 
syi powróciły. 


‘ > 
Ranelerz austryacki w Kzymie. 
WIEDEN, 7 kwielnia (Pat). „Der neue Tag* 
donesi, że kanclerz Renuer będzie w najbliższy 
czwartek przyjęty przez króla w'oskiegn na au- 
dyencyi. Domoszą, że Renner będzie również 
przyjęty przez papieże. 5 
—0— 
Konik! żydów z muzułmanami w Pa- 
lestynie 
WIEDEŃ, 7 kwietnia (Pat.). B. KE. z Londynu 
W niedzielę Wielkanocną przyszło w Jerozolimie 
do powsżaego konfiittu między żydami a mss 
hometatui. 


MAŁY FELIETON. 
SLAĄDA%I FRANZA IÓZEFA I PIUSA 1X. 


Obdarłszy Maiopolskę ;e skóry (kara za le- 
giony !) zakocha? sią nagle pan minister Grabski 
w naszej pięknej krainie. Więc wziąwszy ze 
sobą swych pieeków, czytaj: wiceministrów, ru- 
szył się pan minister skarbu z Warszawy. Byl 
w Mrakewie, zawilał do Lwowa. Wszędzie na- 
oczuis miał sposstność przekonać się, jak sam 
wyśrubował ceny, jak „uszczędiiwił* Małopolskę. 

| wszędzie witającym go delegacyom pan mis 
nister z równym cynizmem opowiadał, że spra- 
wy Malopol.ki specyslnie leżą inu na sercu, 
że wszystke pestara się załatwić pomyślnie, Zu- 
pełnie jak zidjoeiaty na siarość cesarz Franci- 
szek Józsł, ktory każdemu przyjmowasemu na 
audyencyi osobników bełkotał: es hat mich sehr 
gefreut. Aibo jak papież Pius IX, który wysłu- 
chawszy przemówienia delegaeyi polskiej w Wa- 
tykanie, zbudził się nagle i odrzekł: o tak, ja 
bardzo kocham Laponczyków.,. 


` 
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Ugoda rzadu pol 


Na temat ugody, jaka (według ruskich infor- 
macy!) miała zostać zawarta między polskim rzą- 


dem a ukr. misyą dyplomatyczną w Warszawie, | 


„Wpered* czyni następujące uwagi: 

Żądania, jakie postawił połski rząd mają im- 
peryalistyczny i aneksyonistyczny charakter. Czy 
ukraiński naród może przyjąć ten połski dyktat, 
a właściwie, czy mógłby go wypełnić? 

Podług tej ugody ziemie ukraińskie zostałyby 
rozbite na trzy grupy: 

1. Ziemie ma zachód od rzek Zbrucza, Hory- 
ni. wzgiędnie Styru przeszłyby bez zastrzeżeń 
POd polskie panowanie j organicznie zostałyby 
włączone do polskiego państwa. 7 —8 miiionów 
Ukraińców wsch. Galicyi, Chełmszczyzny, Podla- 
Sai zach. Wołynia muslałoby wejsć wbrew swej 
woli w sklad państwa polskiego. Ten sposób 
przyłączania do Polski około 150.000 kin, ziemż 
byłby aktem czysto aneksyjnym, na któryby się 
Nigdy ludność mie zgodziła. 

2. Projekt ugody odcina rzeką Dnieprem od 
ledności z ukraińskim narodem całą łewobrzeżną 
Ukramę, która napewio takze migdy nie. zgodzi 
Się na oderwanie od Ukrainy prawobrzeżnej 

3. Z prawobrzeżnej Ukrainy miałoby się u- 
tworzyć ukraińskje państwo pod protektoratem 
polskim. Na tych terytoryach miałoby się osadzić 

obecny rząd Petlury przy wojskowej i admi- 
nistnącyjnej pomocy Polski. 

Czy na to zgodzi się prawobrzeżna Ukraina? 

Znajduje się ona teraz pod władzą ukra;ń- 
skiej i moskiewskiej czerwonej armii, galjcyjsk jej 
czerwonej armii i ukr. oddziałów powsiańczych. 
Tylko w następstwie wojennych operacyi mogła- 


skiego z Petlurą. 


by Polska i jej protegowany rząd Petlury zmusić 
te wojskowe siły do opuszczenia prawobrzeżnej 
Ukrainy ś 

Wzaejska i robotnicza ludność prawobrzeżnej 
Ukrainy przyjęłaby, polsko-petlurowską okupacyę 
jako wrogi akt. 

Tak więc cały ukr. naród na wszystk;ch ukr. 
ziemiach nie może zgodzić się na propozycye 
warszawskie. 

Tyle „Wpened'. 

Nasuwa się zatem pytanie, iakiemi drogami 
chcą paliyoci ukraińscy zmierzać do realfizacyi 
swego miepodiegłego państwa. W. polityce nie 
można opsrować czystą 'tdeclogią; hasło ziedno- 
czenia wszystkich ziem ukreińskich w jedną ca- 
łość i utworzenie miezawisłej Ukrainy od Morza 
Czarnego aż po — ?, jest pnobłemem, który mo- 
zma rozwiązać na łamach dzienniką ale którego 
nie można rozwiązać tak łatwo w rzeczywistości. 
Poitycy ukraińscy mie chcą federacyi z Polską 
i tem samem odrzucają jej pomoc w budowie swe- 
go państwa, bo przecież nie mogą wymagać by 
Polska krwatwiła się bezimteresownie dla ;ch wy- 
łącznie celów; pozostaje im zatem tylko schron e- 
mie plię pod skrzydła Rosyi sowieckiej. Jek się 
zdaje, wolą splynąć w morze ponrosyjskie pod 
formą autonomicznej prowincyi ukraińskiej, niż 
stanowić miepodległą jednostkę państwową zO- 
parciem'o Polskę. Albo wszystko, albo nic — 
zdaje się być wytyczną polityków ukrażńskich 
z Giakcyi; lecz czy to jest polityka zdrowa i real- 
na, wątpić mależy. A pewna, że konsekwencye 
jej mie Polska ponosić będzie. 

--0— 
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„Towarzysze inteligenci“. 


Fracuskie gazety publikują wezwanie, pod 
którem figurują nazwiska  najwybitniejszych 
osobistości Francyi we wszystkich dziedzinach 
umysłowej pracy. Ponieważ przyczyna tego 
i miedola, którą on kreśli, właściwe są 
nietylko Francyi, ale stanowią powszechne sym- 
ptomy wszystkich ludów Europy, warto zapo- 
znać się z jego treścią: 

Francuska inteligencya znajduje się w nie- 
bezpieczeństwie. Jest ona zagrożona przez coraz 
Tudniejsze z każdem dniem warunki egzysten- 
eyi artystów, literatów, uczonych 1 innych 
Adentów. wolnych zawodów. 


esztze więcej jej przyszłości zagraża to, że 


stan średni, z którego wychodzą pierwszorzędne , 


osobistości, ką publi- 


stanowiący dla niej szero 


ARTUR ĆWIROWSKI. 


POD ŁUNĄ 


== Powieść z roku 1918. == 


(Ciąg dalszy). 

4 Miała wrażenie, że twarz jej płonie od policz- 

w, że błotem obrzicono jej ciało. Gdyby była 
mie awrzuciłaby się na poduszki i wybuchnęła na- 
miętnym, rozdzierającym piersi płaczem. Cały 
zal życią wylałaby w łzach, skarżyłaby się gło- 
sno ciemności, że jest taka samotna, z przepa- 
lającym ciało żarem, z tęsknotą nieogarnioną za 
pięknem, za radością, za szczęściem. 
zji drzwi już doleciały ją słowa, które prze- 
sizgnęły się po niej niemal dotykalnie jak chło- 
dne skręty gadu: 
niew mę" myślisz, że na swe spodnice zła- 
dob OKIOTa, toś głupia. Mężczyzni znają się 
obrze ną takich sztuczkach. 

i PE” wilgotny wiatr ulicy. Szła prędko, 
prędko, jakby uciekając. nie patrząc Ra nikogo. 
Dziecinne osłabienie zd:ęło ją teraz; czuła się 
nieszczęśliwa jak nikt na Świecie. 

Naraz uświadomiła sobie, że idzie przecie do 
teatru | ze SIĘ ma z nim spotkać. Czeka już pe- 
wnie na nią b westybułu ; rozpromieni się u- 
smiechem, gdy ją ujrzy. Zapragneta głęboko u- 
ścisku jego ręki, słów dobrych, przytuinych, cie- 
pła męskiej przyjażni. } 
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czność, pod ciężarem trudności materyalnego 
życia upada coraz więcej. 

„Towarzysze iuteligencyi" są zdania, że aby 
ustrzedz się przed tem groźnem niebezpieczeń- 


stwem, żaden środek nie może być za ener- 
giczny. 
Ciężkie warunki czasu zmuszają pracujących 


umysłowo do organizowania się na profesyonale 
nem podłożu, aby mogli ułożyć życie według syn- 
dykalistycznych zasad. 

Pomiędzy grupami pracedawców a pracow- 
ników musi ukonstytnować się trzeci stan umy- 
słowo pracujących, jake niezależna potęga, jako 
autonomiczna federacya. 

Ażeby tę propagandę rozpowszechnić, „To- 
warzysze inteligenci* będą się starali przeko- 
nać literatów i artystów, by ci więcej uwzględ- 
niali realną stronę życia, by przełamali wre- 
tSzcie zapory, jakie dzielą nauki wolne od nauk 

e SENNEŁ "PIAST ` 5 p 
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Znają się niecałe dwa miesiące, od tego przy- 
padku, kiady pomógł jej nagle na ulicy zasłabłą 
babkę Gaprowadzić de domu. A że później przez 
kilka dni z rzędu zaglądał do chorej, to tłuma- 
czyć można. było jego charakterem lekarza. 

i stąd cała ta przyjaźń. Musiałaby nie być 
kobietą, gdyby przed sobą samą nadawała tę na- 
zwę ich wzajemnemu stosunkewi. Wiedziała do- 
brze, że adoruje ją z jakąś głęboką powściągli- 
wością; że uważa za dowód łaski, jeśli ona idzie 
z nim i rozmawia. Więcej nigdy nie wymagał, nie 
odważał się... taki to był już człowiek. 

Skąd ten nagły promień, co rozjaśnił jej twarz? 
Skąd ten dziwny błysk w oczach, dotąd wypa- 
trzonych bezradnie w brudny mrok wieczoru 

Reni przyszło ceś na myśl. 

Ledwie weszła do gmachu teatralnego, roz- 
poznała odrazu jego dobrą, szczerą twarz, któ- 
rej czapka oficerska nie mogła nadać wyglądu 
marsowego. Brzęcząc szablą po kamiennych pły- 
tach, przybliżył się do niej, salutując. Odpowie- 
działa mu najpiękniejszym swoim uśmiechem. 

— Już po trzech na siódmą — zaczął nie- 
zbyt pewnie — myślałem... 

— Zle pan myślał. bo jestem. 

Ach, przeciez on pochłania oczyma każdy jej 
ruch, każde drgnienie twarzy — uświadomiła so- 
bie, gdy jei pomagał przy garderobie w loży z 
delikatnością. przypominającą stare jakieś zwy- 
czaje. Usiedli między purpurowymi obiciami, ma- 
jac wrażenie, że są w zakątku saloniku Ręka 
Reni ze zmysłową pieszczotą dotykała miękkiego 
pluszu, oczy jej mrużyły się z rozkoszą pod ja- 
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przyrodniczych, nauki przyrodnicze od przemy- 
słu, a wszystkie razem od twórczego społeczeń- 
stwa, aby ponad wszystkie polityczne i religijne 
opinie jeden prąd współpracy i postępu ożywiał 
naród, 

„Towarzysze inteligenci“ stawiają 
następujące praktyczne wskazania: 

1) Wszyscy literaci, artyści, uczeni, technicy 
i członkowie wolnych zawodów, którzy są 
jeszcze niezorgarizowani, powinni wstępować w 
istniejące już syndykaty, aibo tworzyć nowe. 

2) Umysłowo pracujący winni w każdem 
mieście tworzyć centrum duchowej i moralnej 
wymiany myśli. 

3) Powinni znaleść środki i instytucye, któ- 
reby popierały wszystkie ich produkcye w dzie- 
dzinie tuórczości umysłowej. 

4) Powinni w duchu nowego Saint-Simoni- 
zmu francuską naukę o władztwie dncha roz- 
powszechniać w społeczeństwie. 

—o— 
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Emigracya robotników polskieh do 
pranegi 

KRAKÓW. 7 kwietnia. (Pat.) Wczoraj przy- 
jechała do Krakowa z polecenia ministerstwa 
francuskiego z okolic oswobodzonych misya 
francu-ka dla zawiązania umów służbowych z 
robotnikami rolnymi, w zachodniej Małopolsce. 
Misya francuska pracuje w ści:łem porozumie: 
niu z rządem polskim i z jego upoważnitnia W 
myśl konwencyi polsko francuskiej, zatwierdzos 
nej przez Sejm. Na czele misyi stoi p Mach- 
witz, który w krótkim czasie otworzy biuro w 
lekalu państwowego urzedu pośrednictwa pracy. 


—0— 
frondujący Miemey na Górnym ałąsku. 
BYTOM. 7 kwietnia. (Pat.) W Wielki Czwar- 
tek przybył na stacyę kolejową Byczyna tran- 
sport żywności z Poznania, przeznaczony dla 
Górnego Śląska. W transporcie tym był między 
innymi jęczmień na zasiewy. Transport był za- 
trzymany w drodze przez urzędy niemieckie. 
Na skutek interpelacyi polskiego komisaryatu 
plebiscytowego zażądał, pułkownik francuski, 
urzędujący w Kluczborku wyjaśnień od odpo- 
wiednich urzędów niemieckich. Wyjaśnienia te 
brzmiały następująco: „Nie możemy transportu 
przepuścić, gdyż nie mamy instrukcyi z Berlina.“ 
Dzięki ingerencyi władz okupacyjnych transport 
skierowano dalej, urzędnikowi zaś, który w tym 
wypadku zawinił, polecono natychmiast opuścić 
teren plebiscytowy. 
<— 


skrawymi światłami iamp elektrycznych... pierś 
wdychała z upojeniem oddech teatralnej atmo- 
sfery. 
On zaś myślał: 
Siedzi tuż obok niego, wynieśle spokojna w 
swej bladoniebieskiei bluzce, bez brylantów w u- 
szach, bez złotej branzolety i łańcuszka... lecz 
właśnie dlatego bardziej mu Swojska i bardzie, 
pożądana. O. jakże drżą kąciki jej ust, gdy się 
chce uśmiechać, z jakimż niewysłowionym wdzię- 
kiem osuwa się jej ręka wzdłuż ciała... Nic wię- 
cej, nic więcej... ten jeden ruch sam dla siębie 
jest skończonym pięknem, jest objawieniem 
szczęścia, jakie się w niej czai. Boże! podchwy- 
cić tajemnicę jej spojrzenia, zachwycić się jednym 
jego wyznaniem i iść w pustkę, w noc, we wi- 
cher i Śnieżycę... choćby na kraj świata... 

A tymczasem zgasły lampy i teatr pogrążył 
się w mroku, by za chwilę ożyć Światłem sceny. 

„Przez cały ciąg przedstawienia nie mieli spo- 
sobności rozmawiać ze sobą tak jak ludzie, któ- 
rzy są blizcy sobie, Ona z zajęciem śledziła pe- 
rypetje dramatu a w antraxtach rozglądała się z 
zainteresowaniem po widowni; on zaś nie śmiał 
naprzykrzać się jej sobą. Przyjemnością było 
dla niego patrzeć, jak ostrymi zębami gryzie po- 
madki, którymi ją częstował i chwiłami dozna- 
wał skurczu serca, zapierającego oddech, gdy 
pomyśtał, że te zęby... 
Przedstawienie dobiegało końca, a en z ty- 
siąca 'myśii siórymi znol się mózg jego i zty- 
Słąca uczu., pocrywających się w p.ersi, nie u- 
miał wyjawić jej niczego. C. d. n. 
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Lwów. 8 kwietnia, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

We czwartek 8. kwietnia 0 godz. 7 wieczór 

5-ty „Saul król", dramat w 5 aktach E. Jędrkiewicza. 
—0— 
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REPERTUAR 
M. TUERKA. 

9, kwietnia: 
piesni francuskiej, 

16. kwsetnia: Polski Kwar et smyczkowy. W pre- 
gramie kwartety Mozarta, Bee:liwyeua i Lzajkowskiega. 


St Korwin - Szymanowska, Wieczór 
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REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA w sek „Cesina de Paris". 

Program XVI. od środy 7go kwietnia 
cpezienmie Od godz. '/,B-mej wieczór. 

Anda Kitschman w Swoim renertuarze, Mila Kamiń- 
ska. baieriaa Teairu Wielniego w Warszewie, Paulina 
Neskoqska, piostnki iiryczne, Romuald (jierasieński 
jake „Dziaćek*, Marek Wia.helim wswosn repertuarze. 
„Lwowmnka” duet Ardy Kiischman (p. koskowska 
1 W. Węsgłowzki „Maks i Moryc* operetka j. Bocz- 
kowskiego (A. Kitschman, R. Gierasieński, Z Orwicz, 
M. Turżywsaj, M. Winaneim). 

hasa dzienna 68 0—1 i 


1920 r. 


od 3-5u G, Śeyfarta 


po taz | czążek 


- „DZIENNIK LUDOW?* 


SPROSTOWANIE. Do odpowiedzi rządu pol- 


 |skiego na ostatnią notę Czjczerina, wydanej wczo- 


raj w mocy, wkradły się następujące omyłki: 1. 
Początek ustępu tyczącego się gwarancyi, ma 


| brzmieć: „Co do majdalej jdących gwarancyj do- 


tyczących..* a mie, jak mymie podano „Co do 
Galej idacyct gwarancyj, dotyczących. *.2. Po- 
ustępu 6. w sprawie zwłoki ma brzmieć: 
„Wskuek zwłoki wynikłej z niedadesiania odpo- 
[viedzi, a nie „wskutek zwłoki wyzkiej z nie- 


nadania“. 


AKADEMIA IM. HENRYKA SIENKIEWICZA - | 


Statut P.kiademii im. Henryka Sienkiewicza został 
zatwierdzony rzez ministra spraw wcwnętrznych 
pod nazwą: „Instytut imiknia Henryka 
Sienkiewicza“. 

Zadaniem tego instytutu będzie: a) udziela- 
nie nagród za najlepsze prace literackie lub na- 
ukowe, napisane w języku połsidjm, za odkryc. 
wynalazki jub wepszenia, mające da Polski do- 
niosie znaczeke, a Uokozane przez Polaka, oraz 
za wmłybiiną działamość na pzu nauk; połskiej 
lub kultury wogóe, b) udzielanie penzyj dożywiu- 
inica lub czasowych posrzebiżącymm Polakom, któ: 
rzy się odzaączyli ma polu nauki lub wogółe dzia- 
łamośc. oświatowej i kuituranej w Polsce, c) u- 
dzielnie stupendyów Polakom, ksztelcgeym się 
w szkołach połsikich ołzneczającym się wybitnesni 
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STRAJK ARTYSTÓW ŻYDOW2KIEGO TE- 
ATRU. W poniedziałek wybuchł strajk artystów 
fw żydowskim teatrze Ginipia. Powodem siraja 
ku iest miestychany wyzysk, nizkie place, z któ 
irych artyści wyżyć nie mogą. Jestto może jedyny 
ma kontynencie teatr, w którym płace wynoszą 
lod 50 K($) do 300 K tygodniowo. Strajkujący do- 
| magaja 30 — 50 procent podwyżki płacy. Dyre- 
keya tealru nie chce słusznych i skromnych ża- 
dań przyięć i daje przedstawienia przy wspo: 
udziwe 5—6 łamistrajków, wśród których znaj- 
i duje się pp. Guitman, SchiMing, afisz i ich żo- 
ny. Z tego powodu na wczorajszem przedsjawie- 
| niu wybuchły awantury na widowni, które nal- 
prawdopod:tniej się staie będą powtarzać zwła- 
SECzAa, Że pubi.C.ność gymęatyzuje ze stra kującym:*. 
W wmażye o ich siuszną sprawę życzyć należy ar 
tystom powodzenia. 

ZNAJOMA JĄ POKĄSAŁA.. P. Franc;szkę 
| Niedziełską liczącą iat 29, jej znajoma pewna rze- 
|źmiczką w ul. Szeptyckich, w czasie sprzeczki 
| pokąsała w rękę i podrapała twarz. Imtetwen'o- 
wało Pogdtowie ratunkowe. 

KRONIKA POGOWIA RAT. Gizelę Goldste;- 
¡nowa (w „ogonku przy sprzedaży ziemniaków 
na pl. Bema, pewien żołnierz kontuzyował w 
i głowę. 

P. Antoni Bryk, lat 42, robotnik zgłosił sie 


i 
i 


(Akademicka ©), kasa wieczorna od godz. 6. wieczór | specyalnemi zdolmościami, a mie mogącym ko-|Z raną ciętą na głowie. Pogotowie rat. udzielyło 


(Rejiana 3). 
—— 
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 


rzystać ze stupendyów ogólnych z powpdu ma- 
łych postępów w maukach szkolnych d) udzjela- 
nie stypendyów Polakum na uzupełnien,e wy- 


Filety wcześniej w biurze eziennikow ši. Sokołew- | ksztaścenia zawodowego lub artystycznego za 


skiego ul. jegiellońska $ 

Czwartek 8 kwietnia p godz. 7'30 wieczór; po taz 
pierwsey „O mstre wsśej”, wodewii Krumłowskiego; 
Helena Kinas, pieśniarka; Dracowa z nowym repertua- 
rem; „wywnęść jeśzie z Ameryki", 

Piątek © kwistaia o godz. T30 wieczór: Helena Ri- 
nas, piesdriarka: Dia owa z cowym repertuarem; A 
pręGm wyżej”, wodewi'; „Dawidek*, 

wma 


gramicą, e) dostarczanie ftmduszów na ogólne 
cele oświatowe i kulturalne - polskie f) zakłada” 
nie szkół i instyłucyi kuituraino - oeśwęatowych, na 
ktore ofiarodawcy wyznaczą specyałne fundusze 


lz zachowaniem przepisów obowiązujących. 


Corocznie rada nadzorcza na wniosek zarzą” 


du cenirsinego a zgromadzenia wal- 
nemu dwóch kondycdatów Polaków, którzy oka- 


KORCERT PLEBISCYTOWY P;anisty Anio- iali naidonjoślejsze zasługi na polu nauki i sztu- 


niepo lfuskkgo urządnony staraniem D. O Gen. 
LLwów odbędea się w sobotę 10 b. m. w sali 
kamna wojsk. ul. Fredry, 

Biłsty wcześniej można nabyć w Kasie Poło- 
markiego ni zjeń konewtw od 6-tej wiecz. przy 


Heie. Początsk punstwałnte o godz. 7 wiecz,, oeny | 


Rsm oi 7 do 15 mk. 


ki podskiej, odkryć i wynalazków, łub wogóle o- 
światy i kultury narodowej, z których zgromadze- 
nie wains wybiera jednego, zaszczyconego go- 
dnością Mureata (akademika) instytutu im. Hen- 


|ryka S'enkiewicza. 


Laureatem wypłacane będą w myśl por. 2 
fumdusze na badania naukowe i wydawnictwa 


DARY WIELKAANOCNE DLA ŻOŁNIERZY |prac z pierwszeństwem przed jnnemi osobami o- 
W POLIJ Jax wiadomo, dary zebrane į zakupione |Taz_ instytucyami. 


pim? Kosutet świpmanego dła Żomierza w polu 


EGZAMINA NAUCZYCIELSKIE. Naukowa 


adeny rmtychmiust na feont. Azcya była tak |Komisya egzaminacyjna dia kandydatów na na- 


im pierwszej pomocy. 

CZYJE RZECZY? W ezasie rewizył u Justyny 
Drapajło, żony hamdtacza, w rnieszkaniu przy ul. 
inwalików l. 29, jnspeztor poi. Jawerski znalazł 
wiele rzeczy pochodzących rzezomo z rabunków 
listopadowych w dzieimicy trzeciej. Rzeczy te, 
wartości oloto 299.000 K. ziożorto na wóz j zwie- 
ziowo na policyą. Tu agnoskowały jako swoją 
poście! p. Rózja Szieicher, Fani Ores, Cyla Por 
des i Etka Weinstock, zaś inne rzeczy są do o- 
glądania dia poszkodowanych. Drapaliową wras 
iz córką Stasią aresztowano. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. P., Jakubowi Te- 
ślukowi skradzjonóo w mieszsaniu Jana Mielni- 
ka przy uł Sokoła 1. 5, po otwarciu waizki, 
570% K. 

Tadeuszowi Arturowi Hotcosowi. str. geome 
trze z Żółkwi, skradziono w czasie przedstawie 
Inia w teatrze miej. portfel z 1v00 M, 600 K i 
| dokumentami. , 
| F. Józefie TerkcXiej skradziono z kuchni przy 
ul. Lindego l. 6. garderobę i rzeczy, wartośc 
1300 K. 

W kawiarni Ziemiańskiej zzinęła dyr. Julju- 


czybłao i sprężyście poprowadzona, że żomierze | uczycieli szkół średnich podeje do wiadomości, | Szowł Meiseisowi laska ze srebrnym okucizm, 
MS, r pow pńzypai Gary te w Sa) CZAS na Świę- | że e gzamina pisemne pod nadzorem (tisuzurowe) , Wart. 500 K., aś w kuchni kawiarni „City“ skra- 


ta. Jaką aedońć qerawiło to naszym bahatersk;im | Kandydatów i Kandydatek z zawodu nałiczyc.et- 
zywe świadczy dzpesza. którą otrzyraało D. | skiego w szkołach średnich odbędą się w terminie 
O. G. od goa. Jędczejewskiego — Dowódcy je- |majowym we Lwowie w dniach 28. i 29, maja bw. 


dnej z dywizyć: 


Bezpośredno po egzaminach pisemnych roz- 


pimen winem i podegrych mi oddzia-!|poczną się egzamina ustne. Kto pragnie do tych 


łów zerdeczmie dziękuję J W. P. Gemsratowi § 
całemu Jego metabowi za udzielenie lak najda:ej 
iiącego poparcis Iwowiiemu Koralietow; zb òr- 
ki darów cwiącznych dla żeśnierza połskiego. 


|egzaminów przystąpić, wanien zawiadomić o tom 
na piśmie Dyrekcyę Komisyi napóźntiej do 15. | 


I 


maja b. ©, podając dokładnie przedmioty, ma- 
jące wejść w skład zgzaminu. Kandydaci, pei- 


dziono srebrny czajnik. wart. 500 K. 
—0-— 

ZNALEZIONO paszport p. Maryi Sosnowskiej, 
iodebrać można administracyj „Dzienna Ludo- 
bud Sykstuska 21/II. 

—0 
NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY: 
P. Z.K. Krukiewicz 26 mk 35 f pazostała 
reszta przy kasie ko'ejowej w Trenbowfi z po- 


Altowiem iście króewsi upominek owzymała |niący czynną służbę wojskową, mogą zdawać egza | wodu (traku drobnej monety. « 
mia tywitya hrowssa w dniu Zmartwychwstan a min także poza powyższym terminem. 


Pańskiego od bohaterdkiego grodu, — nogę przy- 
«za napowieEć J. W.P. Gezrraia, ze dar ten jeszcze 
bartlaiej zacieśni serdeczne węzły, jakie łączą 
Gęese me oddejmiy z tem miastem bokatenów, 
któr sambusy ło sobie ma prawdaiwą cześć u 'współ- 
azemnych i przyszłych powożcii przez swą bezgra- 
nema i wmłósłą miłość Ojczyzny zadonmmento- 
wiarą już fytokrośte w ku dziejów, a szezegól- 
niej w słynnej listopadowe! obronie iw ciągu 
sąłego pożmiejszego oblężsnia. 
Jędrzejwwwky 
gen. por. Dowódca dywązyi*: 

Zazneczyć należy, że do powodrenia zbiórki 
przyczyniły się w iwiej części Panie z Kom;tetu 
obywatelskiego Polek (K. O. P.) oraz artystki ii 
artyści Teatru miejs. 

POLSKI KOMITET „DZIECI NA WIEŚĆ (Se- 
koya wysyki miodejeży ned morze) zawiadamia, 
m zgromedeemńe „ola Penin“ byiyca uczenie 
skoly wydkeiełowej żeńskiej im. św. Maryi Ma- 
glaeng ow będzie się dra 8 kwiemsa b. r. (czwar- 
f) o gdzo 6 popol. Zsromadzenie „Stowarzy- 
szenja matei‘ tejże szkoły odbędzie się 9 kwie- 
mia b. r. (piątek) o godz. 6 popol w auli szkoł 
nej. Ze względu ma ważność sprawi uprasza s;ę 
o njęzawadne przybycie. 


ZGEOMADZENIE EMERYTÓW I EMERY- 
TEK szkół powszechnych, zamieszkatyc: we Lwo- 
wie, odbędzie się w driu 10. kwietnia b, r. o godz. 
3. popołudniu w saizkole im. Kościuszki (Czarnie- 
ckiego 1) na którem wszyscy inieresowan; ja- 
wić się powimni, gdyż chodzi o egzystencyę 
każdego. » 


PR 
WYJAŚNIENIE. Z notatki, pochodzącej Z Ra- | mt; W myśl echwały Sądu polubownego w Stry- 


wy Ruskiej, umieszczonej w „Dzienniku ludo- 
wym“ z 1-go kwiemia b. r. odnosi sis wrażen'e, 
jalcobym ja był używany przez tutejszego P. Sta- 
rosię do posyłek jako jego specyaliny zawiany. 
Tego rodzaru upmia o maie, szerzona publi- 


cznie, ubliża mej godności osobistej i powadze | 


polskiego urzędnika państwowego, przec,w €ze- 
mu stamowczo zastrzedz się muszę. Wprawdzie 
przewozem raz posyłkę pd P. Starosty dła Pre- 
zydytm Namiestnictwa, ale me z tytułu jakiegoś 
specyainego zaufania, lecz iedynie i wyłącznie z 
grzeczności na Życzenie P. Starosty, przy Spo- 
sozRości mej prywasnej podwóży do Lwowa. 
Upraszam uprzejmie o łaskawe umieszczenie 
tego oświadczenia w „Dzienniku ludowym“. Łą- 
cząc z góry podziękowanie za to — pozostaję 
z pełnym poważaniem Józef Strek st. lekarz we- 
terynaryjny,. g 


| FRAN 
l 


—0— 

NA FLOTĘ POLSKĄ: 

P. Z. K. Krukiewicz 26 mk 35 f pozostała 
jneszta przy kasie koiejowej w Trembowii z powo 
du braku drobnej monety. + 

d C 

NA FUNDUSZ PRASOWY „DZIENNIKA LU- 
DOWEGO"“: 

Tow. M. Sega! nieprzyjęte honoraryum 14 


iiu 20 mk. 


Pe nz 
|7| RADESŁARE. |7] 


Za rubryka tą rednkcya ms odpowiada. 


| Specyaiista chorób wenerycznych, śżórmychi kesaiefyki 
I 


UE. henryk Rosmarim 


ord. od 8—18, 12—1 i 3—6. Lwów, Kopernika 12. 


| Zakład denitystyczno-iechniczny 


CISZEK GLASGALL 


Lwów, uł. Sykstuska 2. 112—64 


Włamywacze i złaczieje urzędnikami 
ojicyjnyrmui w Pioskirowie: 


Tym razem nie jest to żarł, jak na „Prima 
Apriiis*, ale fakt ten, jak w  rzeczypospoiitej 
Babińskiej, miał miejsce w Płoskirowie. 

Dowództwo frontu pedolskiego od miesiąca 
werbuje urzędników i funkcyonaryuszy do po- 
licyi na froncie. Już zwerbowano około 100 esób 
we Lwowie, którzy objęli swe funkcye Organi- 
zator tej policyi czynił ło baz perezumienia Się 
z lwowska policyą, przeto us'enowiono w Pło 
skirowie szefem policyj Juliana Bekiesza właniy- 
wacza, oszusta i t. d. Byl om przed luty zajęty 
na kolei w Stanisławowie i tam ra kradzież sie- 
dział półtora roku w więzieniu, nastepnie siedział 
ciągle w areszcie za hradzieża i wymuszania, 
ostatnio uznany ZA waryata wiama? sią do skle: 


r" OWY AN 


CES ERG prm ne "+ 


„ e Ly ” 
Reślinny | zwierzęcy świst grobów 

Na posiedzeniu bazylejskiego towarzystwa 
przyroduiczego, mowił dr. Hans Hunziker, pzy: 
watny docent hygieny na nniwersytecie bazy: 
lejskin, O lesie trupów w ziemi i podał nastę- 
pające, nader c ckawe szczegóły : | 

Co się tyczy Frnrpadunia się trupa czyli jego 
dekompozycyi, Raiczy tu rozróżnić gaicie i roz- 
kład. Gmcie „wywolują bakterye, a trwa ono 
trzy do czterech miesęcy. Dopiero rozkład, któ | 
ry polega na oksydacyjnym procesie i podczas 
którego rie wytwarzają sę adne nieprzyjemne 
wonie, doprowadza ciało do tego, że ostalecznit 
pozostają tylko same kości. Do tego nicztędny 
jest kwasoród, woda i pewna oznaczona tempe- 
ratura. Zupełae rozłożenie się ciała u osęb do- 
rosłych dokonuje się w przeciągu 4—10 lat, u 
dzieci w przeciągu 2—5 lat. Gnicie trupów, na 
których dekonano sekcyi postępuje prawdopo- 
dobnie o wiele szybciej wskutek rozkawaiko- 
wania skóry, 

Ważną relę przy rozkładzie odgrywa roślin- 
ność trupia, mianowicie pewien rodzaj grzyb- 
ków, które w wielkich ilościach przez wiele lat 
Mogą pokrywać trupy. ; 

Preicgent zajmował się specyalnie tymi 
Stzybkami, aby módz rozwiązać różne kwesiye 
z tym względzie, n. p. czy zsarzają się wypad- 
l pojawiania siç rozmaitych rodzujów grzybów, 
Cry grzyhy te ostatecznie giną i kiedy. 

Badania, jakie po większej części przeprowa- 
dzono w bazylejskim instytucie" botanicznym, 
Wykazał y mięńzy iunemi, „że w grobach wystę 
Pują różne, prawie zupełnie nowe rodzaje grzy- 
które tak długs BR zwłoksch pozostają, 
Omóki mie pschłoną wszystkich organicznych 
Substaneri, Niektóre rodzeje grzybew grzebie 
się hezwątpienia razem z ciałami zmarłych. 

Wpływ tych pleśnisków na trupy rozmaicie 
bywa sczniany, w każńym razie megą one sius 
Żyć jaka ważny środek pomocniczy do określe 
nia w przybliżeniu czasu, Od jakiego trup leży 
W grobie. . 

_ O świecie fauny w grobach ni: mamy rów- 
nież bogatej literatury. Francuz! głownie, pu 
zajmowali się blizej 

| 


"= 
Ww. 


* 


ilędzy 
studyzmi 
Przytem 


innymi Moegnin * 
świafa zwierzęcego grobó Musi się 
rozróżnić trupy niepogrzebaue od po- 
Stzebąnych. Do trupów niepogrzebanych sto- 
Suje Magnin właściwy system, według którego 
na trupy takie w ściśle cznaczonem następstwie 
Czasu rzucają się różne muchy, chrząszcze, mos 
le i móliki, co dla sądowej medycyny može 
yc a wysokie znaczeniu. To samo ma się od- 
nosie do trunów w ziemi, jednak Hunziker na 


pak o i słównie własnych spostrzeżeń nie 
DrZYpISUJE svstemowi Megnina żadnego znacze- 


ma Swat zwierzęcy, jaki dosyć regularnie 
spotyka się w grobach, sl 
kiem z poczwarek 
trupów*, które przechrażają 
trupa ! w jamsch ciała. i 
siące takich peczwarek na zwłokach. Wylega- 
jące się „muchy Pozostają jakis ezas w trumnie, 
aby nóżwiej powędrować może do ianych gro- 
bow, Temu jednak beglądewi przeciwztawia Się 
aeputrywamie, pSsdiug którego 
teje się na powierzchnię ziemi. 

Bądź co bądź „rebaki trupów“ dostzją się. 


, składa się przedewszyst- 
much, zwanych „robakami 
się na powtece 
Często spotyka się ív- 


robactwo wyds-| 


—- 5% AA > M 4 om 0. oai Maura 


„UZIENNIK LUDOWE" 


pu jubilera kwaśniewskiego przy placa Halickim 
oraz brał udzia: przy rozbiciu kasy w browarze 
przy ul. Kleparówzkiej. 

Do pomocy Bckiesz wziął sobie Edwarda 
Pyzia i Wład. Piarza, złodziei jako inspektorów, 
więc nie dziw, że w krótkim czasie podczas re- 
wizyi pokradł B. klejnety i brylanty oraz do 
puścił się kilku oszustw. 

Służbę tę pełnit pod przybranem nozwiskiem 
Bugna, lecz rozpoznany | aresztowany zbiegł 
żansarmam we Lwowie. W esłatnim dnia mis? 
również do tego kompietu w Pioskiromie wyje- 
cekać jako „komisarz“ włamywacz Janak, lecz 
łego wcząs arzsziowano. 


do grobów z zewnąt:z, przez to, że muchy np. 
składsją swoje jaja na odkryte jeszcze zwłoki, 

Prócz „robaków trupów* znachożśzą się w 
grobach bardzo często chrząszcze, pajęczaki i 
niekiedy glisty, można jednak w ogólmńeści po- 
wiedzieć, że na nicpogrzehanych, na powieirre 
wystewionych trupsch spatyka się o wiele 
większą ilość rodzajów tych owadów, aniżeli na 
trupach pogrzebznych. 

Potem przystąpi Hunziker dò omawiania 
mum ifikacvi, któwj szczególnie sprzyja piasek i 
gruboziarnisty żwir. Niekerzystnie na proces 
rozkładn wpływa okoliczność, jeżeli poziom wo- 
dy podziemnej nieco głębiej leży, aniżeli trumna, 


stedy poczyna sig wytwarzać wosk trupi. Takie] 


trupy zmurmifikowane znalcziono swojego czasu 


w Zurychu przy wykopywaniu zwłok. Przytem | 


rysy twarzy po 45 laach miały się zupełnie 
wyraźnie zachować. - 
Ważną dla procesu rozkładu jest trumna, 
przeważnie używa się miękkiego drzewa. Trum- 
ny ceynowe wyjątkowo są iylko dopuszczalne. 
Przyspieszająco na zupełną dekompozycyę trupa 
w zrobie działają także kerzenie roślin, które 
częstokroć omoiywują kości jsk gdyby przędzi- 
wem. Z ubrań najszybciej butwieją bawełniane, 
potem wełniane, najwięcej odpornym na zni- 
szczenie jest jedwab, który po 2—3 latach mo- 
20 zachować się w zupełnie dobrym stanie. 
—0- 
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manna w A = aeae $ eae ae 


Ten co nia pracuje, niechaj nie je. 


Jednym z haseł bolszewickich jest, jak wia» 
domo: „ien ce nie pracuje, niema prawa do 
otrzymania peżywienia*. 

Nawiązując do tego „I Humanite pisze: 

Hasło to nie jest nowe. Już przed 50 laty 
pierwsza gazeta robotnicza „Warsziat* umieszcza 
ia go codziennie na czele sumeru. Gdy frazes 
ten po raz pierwszy znalazł się na czele „War- 


$ 


2 sali rogpraw. 
Lwów, dnia 8. kwietnia. 
Ukraińskie rehwizycye w Woli Dobrostańskiej. 
Józef Cmok, lat 17, pastuch, Jan Dańczy- 
szyn, lat 32, rolnik obaj analfaheci i Iwan Ty» 
ckj, łat 17, raln:k, wszyscy rodem z Woli Do- 
brostaństiej stangli wczorzj przed wzmecniouym 
trybunałem sądu Okr. kernego, jako oskarżeni 
za zyrodnię rabunku, którsgo rlokanali jake žot- 
nierze armii ukraińskiej w czasie minionej in- 


wazyi 
Dnia 17 stycznia 1919 w Zakładzie wade 
giągowym  „zarekwirowałn* patrol ukraińska 


kilzasect kg żyła, z» kancelayi widelca i noże, 
iecz rabusie ci na widok nadchodzącaj patroli 
polskiej zbiegli tylko z tym łupem. 

Za dziesięć dni później inna patrol ukraiń- 
ska znśądara kluczy od węglarki i grożąc Toz 
strzelaniem ranszyniście p. Teefilowi biaiewiczo- 
wi zrabowai owies, który złołono na saniach 
Mu rebranyceh wrez z końmi»w Zakładzie Na 
inne sanie »abrano rzeczy z mieszkania p. Mi- 
siewirza. Gmina m'asta Lwowa ponissła 52.300 
K. szkody z powodu tych rabunków, zaś Mis. 
10.000 K. Pozatem oskarżeni hrali udział erhres 
Hieni w rabunkach u Morkues Zwirna s Resły- 
dia, Jasġoa Czerwoensi w Wielkopolu, *istra 
Chaaielowzkiwgo w Woli Dobrostańskiej i u le- 
śniczego Stanisława Figury. 

Pozstem Ciok eskerży! w grudniu 1618 r. 
Jana Sobolewskiego z synem Kenstantrm przed 


Ipodchor. Hisaszm. komendsnien Janowa, 1% są 


oni szpiegami polskimi. Pa tym deniesieniu zra- 
bowano ich mieszkanie j zalta sirecznie a ostaa 
łecznie Binas rozkazał chu rOzsirzeleć i tylko 
dzięki prośsom naczelnika stacyi i poręcrzemiu 
żandarwa darowano ia życie. 
i W czasic śledztwa t na rozprawie oskarżeni 
do winy się nie przyznają, leez liczni świadko- 
wie poznają ich i potwierdzają akt oskarżenia. 
Trybunał po rozprawie zasądził (moka i 
Dańczyszyna Ń 


po 2 lata ciężkiego więzienia. 

ześ Tycka uwolniono. Obrona wniosła zażałe 
jnie nieważności w sprawie zasgdu Cetnka a 
|Dańczyszyn zast zegł sobie 3 dsi do namysłu. 

Rozpiawie przewodniczył radea Oworrzsk, 
oskarżał Paklikowski, bronili drowie Marceli 
Buber, Fiński i Stoki. 

naa 

W sądzie wojskowym D. O. G. odbywa się 
w dalszym ciągu rozprawa przeciw 24 ułanom. 
Z nich ostatnio Jarosław Markiewicz, kspral 


zmarł na tyfus w szpitalu więziennym. Oska- 
rżeni do winy się nie przyznają. Dziś rozpocznie 
się przesłuchanie świadków, a zezwaria ich po- 
damy w streszczewiu. 3 


Lichwa ziemniaczana. 
Przypuśćmy, że kapitalista ze wzgięešðu na 


sztatu“ — gazety redagowanej i wydawanej w|UStawę karną, bojąc się wypożyczyć swój ka- 
1840—50 latach wyłącznie przez robotników — | Pital na lichwę zakupił 1 morg ziemi, zapiaej! za 
redaktor został natychmiast zainterpełowany | Niego paskarską cenę 7.000 koron i chęe azeby 
przez cenzurę, która zażądała usunięcia tegoj7 Niego miał 20 proc dochodu f z. 1,408 kor. 
„anarckŁistycznego* hasła. rocznie od włożonego kapiiału. A 

Lecz redaktorzy „Warsztatu“ nie chcieli pod Ziemię td oddaje pod uprawę ziemnieków, 
dać się temu zarządzeniu i znaleźli inny sposób |Zakupuje nasienie i nawóz piacąc również ceny 
tspokojenia cenzury. Oto pod tym hasłem u-|poskarskie, a nie chcąc sam pracować używa do 
mieścili — imię antora i dzieła, skąd było ono| Wykonania wszelkiej nobocjzny sił płatnych 
zaczerpnięte, | najemnych. 

I na czele następnego numeru umieszczono : Zestawmy teraz jego wydatki: 

„Ten kto niechce pracować niema prawa | 20 proc od włożonego kapitału 7.080 k. 1460 K. 


jeść* — Św. Paweł Listvy do Tesalonczyków, | nawóz y x 1008 

M—N—10. wywóz nawozu i narzucenie . 206 5 
Auierem anarchistycznego hasła okazał się|10 ctn. m. ziemniaków ma sadzenie po 

ojciec kościoia, wobec czego cenzura musiałz 400 karon > s 0 4860 

zaniechać dalszych prześladowań „Warsztatu“. |zarawe i zasadzenie . 250 4 
I otco dzisiaj — pisze „IL Humanite* — widzie| dwukrotne oboranie lub okopanie 

my Lenina, podejmującego znowu hasła ewan- 250 koron f ; 500 ., 

gelisty św Pawła. Bo czyż ewangelia — pyta | zwózka 300 , 

Orgaw francuskich socyalistów -— nie ea jedną Ogólne wydatki i zysk O. 7669 ,, 


z mejbardziej rewoiucyjnych książck czyż 
Chrystus nie był w swoim rodzaju „bolszew!- 
kiem" swego czasu. 


Przyjąwszy średni lichy zbiór w Żości tyl- 
ko 50 em. m z 1 maga powinny ziemniaą 
kosztować 6.150:56 — 123 koron za 1 œm m, 

U nas żąda {nia i płaci za ten gemar 309 do 
200 koron, Z 

Komentarze chyba zbytecznel 


Gospodarka mięsna Puzapp 


„DZIENNIK LUDOWY” 


w świetle nagich faktów. 


À T. 
(Ciąg datszy). 

Znający baudel materyałem rzezżnym musi 
przyzmać, iż kupiec chętniej dostarcza dla 
wojska, aniżeli dla ludności cywilnej kontrakt 
bowiem daie mu gwarancyę ciągłości interesu, 
pewnych zysków, a co najważniejsza w obecnych 
wysoce anormalnych czasach, opiekę władz woj- 
skowych i cywilnych, oraz daleko idące ułat- 
wienia przy zakupie towaru, wywozic i tran- 
sporcie. 

I nie dziwnego, że wa wieść o monopolu, 
wszysgy majczęściej miezawodowcy, stanęli do do- 
staw pod egidą Puzappu, jako pierwszego po- 
średnika, wzgl. jego kontrahenta Banku kup;ec- 
kiego, jako drugiego pośrednika. 

Bank będąc już wyłącznym panem sytuacyi 
w całej Małopolsce, zastrzegł sobie za przykła- 
dem głównego pośrednika już nie 1 proc. ale 
aż 3 i pół proc., a miejscami jak się dało i więcej 
prowiżyi od faktur i porozdztelał dostawy na 
podstawie kontraktów pomiędzy zgłaszających S;ę. 
Wyteżvwszy dalej wwagę tylko w jednym kjerun- 
ku. U. jak najczęstrzej podwyżki cen, 
stąd bowiem płynęła zwiększona prowizya — i 
nie uznając jakiegokolwiek ryzyka, nie fjinanso- 
wiał ani też mie zalicz kowal interesu czego 
jaskrawym przykładem fakt, że zgłaszający się 
subdostawca z kwitem na oddane wojskowości 
bydło, czekać musiał na gotówkę — dopóki Pu- 
zapp nie tonorował rachunki. 

Nie pozostawało to bez konsekwencyi — su b- 
dostawca bowiem nie mając potrzebnej do 
obrotu gotówki, szukał wspólnika z kapjtałem 
albo zapewniwszy sobie odpowiednią prowizyę 
stawał się trzecim z rzędu pośredn;- 
kiem. bo dostawy puszczał dalej. Stworzył się 
więc gd początku do końca typowy łańcusz- 
kowo-spekulacyjny interes wojenny. 

Ważnymi i ciekawym dalej momentem wpły- 
wajacym zasadniczo na mieproporcyonalne po- 
drażaniem mięsa jest sposób ustalania cen. 
Puzapp oddał dostawy pie tym zawodowym ort- 
ganizacyom, czy jednostkom, które najtaniej to- 
wiar dostarczą — jak to łogiia i dotychczasowy u- 
sus handlowy nakazuje — ale niezawodowym po- 
średnikom, którym równocześnie dyktuje co p2- 
wien okres ceny. 

Do końca ub. r. ustałała ceny miesięcznie t. 
zw. Komisya mięsna przy Puzapp w War- 
szawie, w skład której wchodzili przedstawiciele 
inieresowanych nmynisterstw i fmstytacyj państwo- 
wych. Ponieważ komisya powyższa stosowała sę 
do opinii poszczegółnych starostw, a przytem ce- 
ny podwyższała bardzo (niechętnie i tylko w mia- 
rę faktycznej tendencyi zwyżkowej na rynkach— 
przeto ceny były przystępne, a co ważniejsze i 
wojsko i ludność cywima nie odczuwały zbyt- 
nio braku mięsa. 

Dopiero pod koniec ub. r. zjechał z Rosyi 
szwagier naczelnego dyrektora Puzappu p. SŁ, 
były pułkownik rosyjski i były uczestnik rzą- 
dów moskiewskich z czasów jnwazyi we Lwowie. | 
Ponieważ wymieniony nie nalaz?! opancia w ar- 
mji połskiej — przeto coś trzeba było z nim 
zrobić. Rozwiązanie się znałazło, gdyż dotych- 
czasowy t. zw. przedstawiciel powyższego urzę- 
du we Lwowie wniósł właśnie rezygnacyę z zaj- 
mowarego stanowiska wobec tzego Puzapp po- 
stanowił utworzyć filię swej instytucy; i 
oddać ją p. GK jako dyre i. 

Jeszcze przedtem wprawdzie, b. szef sekcyi 
Min. aprowgizacyi a zarazem b. dyrektor Wydziału 
Zywnościowego Puzappu p. Św. bez porozumien,a 
się z naczelnym dyrektorem, miał już upatrzonego 
na wspomniane stanowisko swego a asa 
z Lublina p. Ł. — Znalazło się przecież radę na | 
tyle innych kolizyi, musiała więc się znaleźć na te, 
jeszcze jedną. P. SŁ z tytułu starszeństwa wie- 
kiem i pokrewieństwem został aż „naczelnym dy- 
rektorem“ filjj, zaś p. Ł. tylko dyrektorem. Wymie- 
menj panowie zjechali do Lwowa i podziełjlj swe 
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na uśrania 


€ 


|rote w ten sposób, iż pierwszy rozbił o- 
bóz u współwłaścicieli $eszcze jednej ciekawej 
instytucyi t. zw. Agencyi handlowej Pu- 
zappu (iej co to obecnie śledzje rozdaje, ałe o 
tem potem) drugi zakwaterował się w 
Banku kupieckim. Gdy już wszysiko było 
na swojem miejscu, naczelny dyrektor zawyroko- 
wał, — mie wiemy bliżej na czyje starania — że 
komisya mięsna nia w Warszawie, ale 
specyalna we Lwowie pod jego przewod- 
nictwem bedzie podwyższała cęny, i to nie mie- 
sięczrjie ale co 10 dni. 

A ciekawie się to odbywa. 

Dostawcy, przedewszystkieim ci pośredni, 
przed zbliżającem się zebraniem komisyi żalą się 
zazwyczaj, iż praca bardzo trudna, bo towaru 
brak, że chłop żąda bardzo wysokie ceny, a na- 
stępnie dostawcy ci mawet ostrzegają, iż o 
ile komisya cen mie podwyższy wedle ich projektu, 
wojsko pozostanie bez mięsa. Sprytny i niezły 
psycholog, jak na dawnego handłarza k;erow- 
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nik Związku, „fachowy organizator“ Banku kur 
pieckiego, a zarazem także fachowy mąż zaufa- 
nia Puzappu i p. SŁ — przybrawszy sztuczne 
zcenerwowaną minę po Kkonierencyach z dosta- 
wcam;, komunikuje p. Sł, że jako dobry obywa- 
tel i społecznik nie chce przyczyniać się do pod- 
wyżki cen, jakich kupcy żądają, to bowiem odbije 
się jedynie na iudności cywilnej i lepiej raczej 
Związek zrezygnuje z dostaw. P. Sł wiedząc tyl- 
ko tyle, że wojsko mieso mieć musi, a przytem 
sam musi przecjeż okazać jak to pod jego kje- 
rownictwem dostawy sprawnie ida — uspoka- 
ja i uzbraja w odwagę kierownika 
Zwiiązkłu i połeca mu zestawić odpowiedni pro- 
jekt cen. 

Już zrobtone, bo o to tylko chodziło. Tut. 
komisya mięsna, której członkowie mają waż: 
niejsze problemy aprowizacyjne do rozwikłania 
i którą nje bez słuszności ta cała komedya nudzi— 
akceptuje gotowy projekt przewodniczącego p. Sł. 
i w ten sposób ceny co 10 dni rosną w tempie 
przyspieszonem. ` 

Tak wyglądają nagie faktā, które mają i meć 
będą swe mastępstwa, a te w dalszym cjągu zesta- 
wimv. (Dok. nast). 

CIERPLIWY. 
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(Koresp. „Dziennika Ludowego'') 
STREJK ZECERÓW PRZEMYSKICH. — PRACO- nej przez się umowy, że świeżo zawarta umowa 
DAWCY ZŁAMALI UMOWĘ. — „NARODOWA“ ; lwowska przyszła do skuiku po czierotygodnio- 
ORGANIZACYA W ROLI ŁAMISTREJKÓW. — | wych ,długica, i paozoinych pracach przygotowaw- 


E w wielkim wyborze J 


damskie, zarzutki i płaszcze dam- 


hee aa aa a a asSkie i dziecinne oreaz podszewki 


STANOWISKO ROBOTNIKÓW. 


Dnia 1. marca zawartą została umowa pomię- 
dzy pracodawcami drukarń przemyskich w obec- 
ności delegata lwowskiego „Ogniska“, mocą któ- 
rej ustalono minimum piacy zecerów i maszyni- 
stów z tem zasirzeżeniem, że wszelkie podwyżki 
płac przeprowadzone we Lwowie, obowiązują też 
włascicieli (frukarń przemyskich i mają równo- 
cześnie zastosowanie. Umowę tę podpisali jako 

zastępcy pracodawców pp.: Styfi i Schwarz. 
Ponieważ z dniem 3. kwietnia weszła w 
życie nowa umowa we Lwowie, zecerzy przemy- 
scy zawiadomili ma trzy tygodnie przedtem swo- 
ich pracodawców o toczących się we Lwowie per- 
traktacyach, a po przyjęciu i podpisaniu przez 
pracodawców i pracowników fwowskich nowych 
warunków płacy, przedłożyli swoim pracodawcom 
dnia 27. marce nowy cennik płac, podpisany przez 
przewodniczącego Gremium pracodawców/ i prze- 
wodniczącego towarzyszy lwowskich. 

Pracodawcy przemyscy nie chcąc zobow'ią- 

zanju swojemu z dnja 1. marca zadość uczynić 


ZŁAMALI UMOWĘ CENNIKOWĄ 


przez powzięcie uchwały, że w dniu wypłaty 3. 
b. m. nie uwzgiędnią nowych podwyżek tary- 
fowych, o czem zawiadomii towarzyszy listem z 
dnia 1. kwiemia, w którym podali, że wypła- 
ta dnia 3. b. m, odbędzje się na podstawie dotych- 
czasowej normy, gdyż żadna ustawa nie obow'ą- 
zuje wstecz, że oni „nie mają chęci ani możności. 
z własnych kieszemi dokładać, że „Lwów Kra- 
ków i Warszawa nie mogą być mjarodajnymi 
dla nas', jednem słowem w liscie tym dali do po- 
mania towarzyszom, że wogóle żałują faktu pod- 
pisania poprzedniej umowy, z której staraja się 
też w. wykrętny sposób uwolnić. 

Po otrzymaniu tego listu, zebrali się dnja 2. 
b. m. towarzysze drukarscy w domju Ludowym i 
na znak protesiu uchwalili 


ROZPOCZĄĆ Z DNIEM 6. bm. STREJK W DRU- 
KARNIACH PRZEMYSKICH. 


Wydział główny stow. drukarzy „Ognisko“ 
zawiadom ny © prowokującym stanowisku pra- 
aodawców przemyskich, wysłał swojego delegata, 
do Przemyśla. 

Delegat tow. Bober, przedstawił p, Sty- 
fiemu niezrozumiałe, wprost prowokujące stano- 
wisko pracodawców przemyskich, którzy w za- 
cietrzewieniu posunęli się do złamania podpjsa- 


męskie, kostyumy Aaa a ť 


zu i 


poloca 


| czych. 

Pan Styfi oświadczył tow. Boberowi, że pra- 
codawcy postanowili jeanozgodnie nie przyznać 
towarzyszom 


ANI JEDNEGO FENIGA PONAD DOTYCHCZA- 
WĄ PŁACĘ, 


przytem posunął się do cynicznych propozycyi 
w kierunku natychmiastowego podjęcia pracy. 

Wobec tego oświadczenia pana Styfiego, tow. 
Bober stwierdził, że na takie prowokacyjne wa- 
runki imieniem towarzyszy się nie godzi zapew- 
niając p. Sy:iego, że towarzysze z godnością po- 
dejmują narzuconą im 'walkę. 

Na odchodnem powiedział p. Styfi, że pra- 
codawcy nie mogą zgodzić się na żądania tow., 
bo... istnieje w Przemyślu „organizacya narodu- 
wa“, która 


NAKAZAŁA IM ZWALCZAĆ WSZELKIE RUCHY 
CENNIKOWE ROBOTNIKÓW 


w szczególności, oświadczając gotowość wypro- 
dukowania odpowiedniej ilości łarmistrejków z po- 
śród swoich czionków, którymi bedą przeciw- 
stawiać się zorganizowanym, roboinikom. 

Zdradził przytem p. Styfi, że „już w najbl;ż- 
szych dniach* powstame zawodowa szkoła drv- 
karska, w której uczyć się będą: „profesorowie 
urzędnicy, uczniowie szkolni, ba nawet dzjewczę- 
ta i kobiety“ — któremi gdyby im przyszło lata 
całe prowadzić swoje przedsiębiorstwa, będą to 
czynić, a więcej nie chcą słyszeć o żadnych zorga- 
nizowanych robotnykach i ich żądaniach cenn'io- 
wych. Nie komisc na tem, szkoły takie utwierana 
będą w myśl zapewnień p. Styfiego, we wszys.- 
kich zawodach, tak, by w razie potrzeby m;eć 
gotowych łamistrejków, kitórychby używać mo- 
gli pracodawcy dła obrony własnego interesu. 

Przemyskich pracodawców drukarskich i im 
podobnych kacyków kapitalistycznych zapewnić 
możemy, że 


KLASA PRACUJĄCA NIE OBAWIA SIĘ TYCH 
GRÓŻB 

chociażby one pochodziiy z organizacyi ,naro- 

dowej *. 

Wszyslkich towarzyszy zecerów i maszyni- 
stów drukarskich przestrzega Się przed obejmo- 
waniem pracy w przemyślu z powodu wybuch- 
łego strejku. 
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z = a LJ 
Z kołomyjskiego paszaliku. 
NIEPRAWDOPODOBNE WARUNKI BYTU RO- |są członkami P. O. P. Kooperatywa P. P. S. 
BOTNIKÓW GMINNYCH. otrzymała przydział pół wagonu zboża z Ho- 
Kilka dni temu donosiłem wam o zabiegach |"Odenki A pół ze Zaleszczyk. Starosta w Horo- 
praqowników gminnych w Radzie rob. P. P. S.| 7 Se obiece! ma poświęta owo zboże dostarczyć, 
o wzięcie ich w opiekę przed maleryalnym wyzy- a magazyny aprowizacyjne w Zaleszczykach po- 
skiem przez gminę. Na wiadomość o tem pan Ko- dobno są puste. Krąży jednak uporczywa po- 
misarz miasta wezwał kilku pracowników gmin- głosira, ze obszary dworskie w Żużawłe i Szu- 
nych, chcąc im wythmnączyć, że droga, jaką o- trowni mają schowane 500 metrów pszenicy 
brali jesi niewłaściwa, że pomocy w tej sprawie | PTÓCZ całych stosów niewymłóconej. Należałoby 
powinni szukać nje m prezesa Rady tow. Łopat- | PRE tę zbadać dobrze. Różni spekulanaj wy- 
ki, alle itp. Dzdury. W odpowiedzi na owe oj.| WISZH 1000 wagonów kukurudzy ze Zaleszczyk 
cowskie perswazye pracownicy fminni wszel< |? Poxucie cierpi głód. Oto wolny pasek — zwa- 
kich kategoryi odbyli wzy zebrania w Radzie |) Womym handlem. Dary amerykańskie w Za 
rob. przy Współudztaje radców gmienych tow. leszczykach znagazynuie Leon Singer, dostawca 
Schora, Łopatki, Dubieła i Szyszki. Do robotni- |zmsmsyi Ukraiñcom. Na tego gospodarkę, ogól- 
ków przyłączyli się już i urzędnicy gminn. Ze- |™® słychać skargi. Były agent rumuński I. Ho- 
brano na faktach oparty materyał, który świadczy |TOwitz jest dostawcą mięsa dla wojska polskie- 
ża Kołomyja leży w tyle poza Pacanowem. IZ Taka to panuje gospodarka w powiatach, gdz'e 
Naczelnik biura epzek. pobiera 550 kor. mie- uzurpują sobie władzę ponad stanostwam; różni 
hasie © żidnych zabczpłaczeńe hlliydałor JIS Z CY, Ponia i ONE 
kontrolor Kasy pełniący służbę od oh e jące ma csiu chyba tylko pchnąć robotnika w 
w charakierze prowizorycznym pobjera 600 objęcia bolszewików. 
koron. Urzędnik biura aprow. żonaty, 8 dzieci 
pobiera 300 kor. miesięcznie! Wiele fun- 
kcyonaryuszek imaiących po 7 a nawet 13 lat 


-m | 
Zagadka zbożowa. Pokuocy obszam'- 
cy wysłali w czasie okupacyi rumuńskiej delega- 


7 
zaspokojenia głodu i zadośćuczynienia potrze- 
bora, 
lecz środkiem dla pomnażania bogactwa posia: 


dających. 

Dia niego wartościotwórcza siła robocza To- 
botnika jest tylko towarem, którego cenę okre- 
šia się popytem i podażą na rynku towarowym; 
człowiek pracujący jest tylko jednzyra z czynni- 
ków zyakotwórczych, którego los zawisły jesi od 
stopnia możliwości znajęzienia zajęcia. 

Ustrój kapitalistyczny, który pomża człswie- 
ka bezwłasnościowego do rzędu rzeczy kupnej, 
dodał do wyzysku jego sily roboczej przekleń- 
stwo niepewności byiu, Toteż pierwszem żąda- 
niem budzącego się proletaryatu było 

żądanie prawa do eqzystencyi. 

W urządzaniach zasiłkowych stowarzyszeń 
zawodowych stworzyła sobie klssa robotnicza 
achronę przeciw niepewności rynku roboczego. 
ale stowsrzyszenia zawodowe obejmowały przed 
wojną tylko małą część robotników. Zasiłki te 
pochodziły z wkładek robotników, których pła- 
ca zbyt była nikła, aby były wydatne, toteż w 
razie braku pracy małą tylko pomac przynosi- 
ły. Dlatego domaganie się ubezpieczenia państ- 
wowęgo stawało się tem silniejsze im położenie 
robotnika było niepewaiejsze. 

Pierwszą próbę publicznego ubezpieczenia 


służby nie jest stabilizowanych, ani w żadnej ka- 
sie dla chorych ubezpieczonych. Pomoc lekarską 


tów do Naczelnika Państwa o przyłączenie Po- 
kucia do Połski. Po powrocie pierwszym krośxiem | rokotników na wypadek braku pracy podjęłe 
patryot. była sprzedaż zboża spekufantom. Przy- | miasio Gandaga. które dodawało do wkładek 


ZEE O e M ER), 


i apteczną otrzymują wszyscy pracownicy z : Raj F G 
yscy praco y z fun był żołnierz poiski po to, by na Pokuciu bardzo | robotników do stow. zawodowych komunalne 


duszu dla ubogich, z którego korzystają 
żebracy miasta Kożomyji, Robotnicy dzienni pra- 
cujący Po 13 godzin dziennie, mający 27 lat słu- 
żby, w razie choroby nie otrzymują ani zapłaty 


tryotów. Władze polskie debrze wiedziały o pa- 
sku zbożowym maszych filarów ojczyzny, pomimo 
ani lekarza, bo lekarz gminny do „żebraka“ pra- tego wydostały dla same] Kołomyji 13 wa- 
cownika gminnego nie łatwo uda "się z maamaa e 2 1 HO MAESEN dia „WyMiszCzONycA"" 
Straż pożarna jest nieubezpieczona zupeł- jobszarnikow. Zboże to zostało rozdana przey/aż- 
nie. Policya l Giraż nie NE oe żadageh 4 żąda. | nie między obszary twonskie, aż tu teraz dowia- 
nych ubrań ani mundurów, a naprawi mei opła- | dujemy „się urz ędo'wnie, że w powiecie ko- 
cać ze swych pehsyi 300 kor. Mieżiadza a] W leży 71.000 morgów pola odło- 
Na wypadek podareja ubrania czy butów przy po- | giem. Kto zboże kozdawił i na Go ono zostało 

U . użyie zostaje zagadką, która wymaga rozwiąza- 


zarze s'raż nie otrzymuje innego ubrania ani na- |. 
mnywył Komeni S B nia. — Cz ie należ é malo m Gwe 
ac A, p Ho a ram f ostwiaty z pra- | złotodajne ab ną E pe pr del. 
cy pohiera miesiecznie 400 kor, Pracownicy gazo- |mużna Gożywiani: T RZ zę 
wmi ludzie fachowo użdolnieni r s A ,mużna dożywiania koalicyjnego. A nasi patryo- 
Ba Obi atą 250 -kor. titles; Li po 20 latach czej | żądą!i 1000—1.600 kor czynszu dzierżawnego 
ce p nk na wc NIe mając ŻAA- |pq 4, morgi pola?! Notujeny nowy fakt zbrodai 
wga zabezpieczenia wypadek choroby. Fa- |; a: Wodna ste 3 - ww: 
Chowy monler musi korzystąć z fumduszu że- je praga * sę Pokazowy poskiceje 
bwafów! Oto pon fakta, świadczące o Z życia partyjnogo. Przy wyborach d 
zbrodni, jakiej sim Bi Eminuy dopuszeza |Ragy rob. wybrana KM róża * raj wi 
me na swych Pran się, żę dowei“ Polsce. | KG, ktory 9. bm. wyjeżdża do Łodzj na slałs skąd 
, Ban komisarz mei © że wszezepiane ende- | p pyięsiąca będzie przyleżdżał do Kotomyt Pod 
myudy wrecz prze skup 9 = h ś kia omył. © 
+ 4 Kai ad ip szen > P TACO” | nieobecność tow. Ł. zastępuje go tow, WE Szy- 
z. w |" we GE =: tylko organi | szka. Wszelkie przesyłki w sprawach partyjnych 
> że mu ją da, pomimo m oc i MAMY NA- | pajęży adresować Fr. Dobrowolski, sekretarz Ra- 
dzieję, że mu ją Ga, Po je s ASKiEh perswa- | gy vobożajczej P. P. S. w Kołomyi ul. Koścjuszk: 
zyi N. D, Sprawą tą zalFnuje się ad hoc wybrany "i w Aż: ái dna 
komitet, o wynikach nie zamieszkarny donieść, Tow. metalowcy z Borysławia przysła 
o = « z fa » ` + 4 
H T35 Mk. dia wdowy tow. Szeligowskiej która 
znajduje się w opłakanych warunkach. Za po- 
moc sziachetną, Rada Kołomyiska przesyła tow. 
lawskim: Cześć. 
GIZEWCY DZY ZORZTZOOZRZY TZ Z a op ZTEREÓRZA 


cznemi; przepisy bowiem tak  czeladnikom 
w gildyach jak majstrom w cechach zapew- 


Widoki aprowizacyjne są mader smt- 
me. Mfagazyny starostwa stoją pustką, a obszar- 
nicy kontyngentu zbożowego nie dostarczają, be! 


Prawo do egzystencji, 
Zgromadzenie narodowe Austrji uchwaliło | "i215 minimum bytu. 
niedawno ustawę, która dawną „ulopię społe- D piero kąpitalistyczna produkcya towarowa 
ezna“ robotników © zabezpieczeniu egzystencji, | rozszdziw szy więzy tak pańszczyźniane na wsi, 
Podniosła do rzędu rzeczywisiego prawa. Jast to Ri cechowe w mieście sproletaryzowawszy maj- 
ustawa istrów przez maszynową produkcyę, 


0 ubezpieczeniu apotaiiia ha wypadek Gez- stworzyła rezerwę robotników przemysłowych, 
pa» | jako stałe zjawisko społeczne. 

Ustrój przedkapita!istyczny nie znał „braku | Dopiero w epoce kapitalizmu brak pracy stał 
| << jako pad oo - Chłop pańszczy- | się ragadnieni*n masowem, kiórego rozmiary 
wą choć y raro ie R kawi miał | układają się stosownie do konjunktury. W tych 
do Re ~y mai też z tej r RE sępy |konjunxturach; pomyśluy rozwój i kıyzys odbi» 
Bosh o siny dO dieruSch min 2 A ja się cały nonsens, cala sprzeczność nieludzka 
Gd aa: = a korzyść pana i okrutna usiroju społecrnego, który skazuje tys 

swej pracy n á M siące ludzi na głód i nędzę właśnie gdy spich= 
mtał jednak egzystencję zabezpieczoną. | rze zbożowe i magazyny towarów są przepeinio 

Czeladnik rzemieślniczy także korzystał z o- ne. Dla ustroju kapitalistycznego bowiem gospo- 
chrony przed zbytniemi wstrząśnieniami społe- | darka nie jest celem społeczności ludzkiej dla 


Świąteczny program m klmofezirzz 
CHIMERA mi. Akademicka 8 


Cudowna fantazja psychologiczne w 4 wieikich aktach 


TŒ" Nadto świetna komedija w 2 aktach pod tytułem: 
s 


„A EO r 


+ 


DUSZE w 0 


Saon Gyana Obuwia, TOWAZĄCNA 1 apianiuog pareta. 


często mie otrzyma! cheba — z łaski wielkich pa- |zasiiki. System gandawski znalazł naśladowców 


w,całym sreregu miast niemieckich oraz w Lure 
olsnie. 

Pierwsze ubezpieczenie państwowe uchwaliła 
Anglia, które obejmuje jednak tylko robotników 
przcujących w zawodach narażonych częściej na 
brsk pracy. 

Nagłe 
zakończenie wojny wzmogło ogremnie liczbę 

bezrobatnych 
Cała produkcya wojenna Europy, została zasła» 
nowiona; przemysł niewojenny nie może objąć 
tej całe; fali bezrobotnych oraz  zdemobilizowa- 
nych. 1 oto republika austryacka występuje 
pierwsza z ustawą tworzącą system ochrony 
bezrobotnych. 

Ustawa, która ustala właściwie prowizorycz- 
pe rozporządzenie z listopada 1918, 
ubezpiecza wszysttich robotników i urzędników 

przymusowa 

chroniąc zarazem wszystkich w chwilach po- 
trzeby od nędzy. 
+ Koszta ubezpiecze Mii ponoszą robotnicy, 
przedsięLiorcy i społeczeństwo po równej Czę- 
ści. W razie braku pracy otrzymuje robotnik 
przez i2 tygodni 60 procent zasiłku choroba- 
wego, gdy jest sam, a gdy ma rodzinę 80 proc. 
Zasiłek len wraz z zasiikiem stowarzyszeń zawo- 
dowych pozwoli mu przebyć czas ciążki. Zasiłek 
dany jest zdy robotnik nie znajdzie i gdy nie 
ofiarowuije mu się odpowiedniego zajęcia stoso- 
wnego dia jego zdolności i zawodu, ale ustawa 
nie zmusza go do spodlenia się przyjęciem pra- 
tv tam, ¿dzie strejkują, lub gćzie jest lokaut... 
Ustawa nietylko usiłuje załagodzić skztki bezroe 
bocia, lecz nadto zorganizować ry»eż pracy 
przez Urzędy pośrtdniczące w wynajdgwaniu 
pracy. w których zabezpieczony jest wpływ ro- 
botaików przez delegatów organiżsacyi zawodo« 
wych. 

Rowa zgoła instytucyg przytem są szkoły 
ułatwtającz robotnikom przejście do nowege za- 
wodu, lub uzupełnieniem przygotowania na 
kcszf państwa. 

Znaczenie tej ustawa wykracza naprawdę po- 
za jej daniosłość materyainą. Stwierdza ona ebo- 
wiązek państwa do współponoszenia odpowie- 
dzislności, za porządek społeczny, który peryo- 
qdycznie rzuca na pastwę nędzę dnia część ro- 
botników. 
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ulubiona artystka 
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ZGROMADZENIE KOLEJARZY, towarzyszy 
partyjnych odbędzie się w piątek o godz. 5 pp 
poł. w sali Związku, Refenował będzie tow pos. 
Hansvar. 

ZEBRANIE KOBIET pracowni warsztatów 
wojskowych w Związku Metałowców Ormiańska 
31 I. p. we czwartek 8. kwietnia o godz. 6.30 
wieczorem. Sprawy bardzo ważne. 

BACZNOŚĆ METALOWCY! 

Zanim kto chce przyjąć pracę we fabryce 
„Motor* ul. Kopernika 56 niechaj najpierw za- 
sięgnie informacyi w Związku Metalowców Ore 
miarńska 31. 402 —6. 

Z SOKOŁA II. Wspólne Święcone dla człon- 
ków Taw., ich rodam i zaproszonych gości od- 
będzie się w sobotę d. 10. b. m. o godz. 7, wjecz 
Lista zgłoszeń otwarta. 


| 


Kiedy człewiek peczyna się starzeć 


yi Pewien anonimowy autor spostrzeżenia 
swoje ma temat, kiedy człowiek zaczyna się sta- 
rzeć, formułuje w 9 następujących punktach: 

Człowiek poczyna się starzeć: 

1. Kiedy dojdzie do przekonania, że nie potra- 
fi już więcej zająć sobą młodej dzjewczyny, i 
že mie może liczyć na powodzenie u kobiety. 

2. Kiedy pragnienie wygód staje się u niego 
więlsze, aniżeli dbałość o zewnętrzny wygląd. 

3. Kiedy o kobietach wogóle wyraża się uje- 
mnie i do swojej żony mówi: „stara. 

4 Kiedy do swojego spłamionego surduta za- 
czyna się przyzwyczajać i nie chce go nigdy zrzu- 
cać. 

5. Kiedy już nie widzi, że krawatkę krzywo 
ma zawiązaną. 

6. Kiedy podczas pochmurnych dni staje się 
zgryźliwy, zamiast pracować albo wyjść na prze- 
chadzkę. 

7. Kiedy poczyna nadskakiwać tylko starszym 
kobietom. 

8. Kiedy przy wydawaniu pieniędzy mruczy 
í zrzędzj, że rodzina przyprowadzi go do żebra- 
czego kija i 

9. Kwdy wszyscy mogą mu po głowie chodząć. 

Autor interesuje się także początkiem starzen a 
sie kobiety i dochodzi do następujących rezulta- 
tów : 

Kobieta poczyna się starzeć: 

1. Kiedy wkracza w okres niebkzpjecznego 

2. Keedy mówi o głupocie młodych kochanków, 
a więc zaczyna być mądrą. 

8. Kiedy młodych ludzi zaczyna traktować po 
macjeczy ńskut. 


[7| OGŁOSZENIA. |v] 


10 agentów 44 Pokoju pzy weżacze 


kty- przy inteligent- 
wów dobrze prezentujących nej robotniczej rodzinie z 


1500 Marek miesięcznie, utrzymaniem lub bez poszu- 
się, Ś Wiadomość do Admin. 


peszukuje Galicyjskie biuro KUJS. 
o aika 22, ¢ 1 --3|„Dziennika* pod „Wdowiec“. 


Starszego "o.50* SKLEP wyajmę zaraz 


wynajmę zaraz 


= e fir.|lub od 1. maja. Zgłoszenia 
chłopca kaj nig fir do admin. ziennika Lu- 
jew“ pl. Maryacki 7 IIl p.|dowego* pod „Papiernik*. 


Zgłoszenia między godziną 
1-—3. 

na prowin- 
Drukarnię c, osie. 
Zgłoszenia proszę podać do 
Admin. „Dziennika Ludo- 
wego" dla okaziciela 100 
markówki 1. 7898 


ofńczoch s 
Naprawa ostał siać 
szynami, podrabianie. Na- 
deszła bawełna czarna, białe 
i bronzowa. Pracownia „Ka- 
los* Kopernika 12. 


I 


Bloczki RASOWE 


Zest. nacz. red: i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


SREB WiN) mężczyzny” 


ZNZ 


p 


w najnowszym, nadzwyczajnym 5-ciu 
aktowym 


ramacie pod tytułem: 


e 


Galicyjski Akcyjny a 
Bank Hipoteczny we Lwowie 


FILIE: 4 ERSPOZYTURY : 
w Rrakuwie Kapitał akcyjny 30,000.000 M w Sfanisławniusie 
w Czerniowcach Rezerwy 22,818.900 K Ww Prdwałcczyskach 
m Tarnopolu w Howosiziicy 
R LJ lombarduje i sprzedaje 5”, Polską Po- 
antor wymiany życzkę Państwowa, — liupuje i sprze- 
daje wszelkie papiery wartościowe i monety po uajdokładniejszym kursie dzien- 
nym nie licząc żadnej prowizyi. 
Zlecenia giełdowe uskulecznia się pod najprzystępnicjszymi wa- 
© runkami i udziela wszelkich imformacyi co do 
pewnej i korzystnej lokaty kapitałów. — Wszeikie kupony i wylosowane 
papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. — Bezpłatne 
przeglądanie numerów losów i innych papierów, podlegających losowaniu. 
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania 
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący 


Oddział depozytowy od 500 K począwszy, wydaje na wkladki 


książeczki. — Kwoty do 2000 K wypiaca bez wvpowiedzenia. 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 


(SAFE DEPOSITS). 


w kasach stajowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego * luczem, 
gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechow. można papiery wartościowe, «©<umenta i Kosz towności 


Przedruku nie płacimy. 


—-— 


kauczukowe i metalowe wy: 


PIECZĘCIE 1e kenuje po najtańszych cenach 
| EEEE YANEK ZZO SE NEE 


cytowniw, ulica Maks Glaserman 


EGyglizwtxamizm 1. 18 
LEDROBY weneryczne, skórne, zastarzałe — 

leczy apecymlimta, dr. 
PRISCEXL, ulica Wałowa l, äl. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsanu tylko przed- 
południem, 8712—26 


pozę Ład ta, i biaia 


+ J jies 


“eugas lorse). 
i sekund. szpitala. Powszech. ta 
Or. Zof: a WEPPER ord. w chorobach skórnych 
i wenerycznych ul. Janowska 26., od godz. 3—5 popoł. 
Kosmetyka lekarska. 


UO A 
ŻA 


ZZA 


EG. 


SENi AA 


Byly elew kliniki wiedeńskiej 
Dr. MICHAŁ SALPETER 
ordynuję w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 2—6 Lwów, Sykstuska 17. 


"Chłopca § do raznoszdwia gazet 


Joa uj 


i ziennika m age". 


dziewczyny Pim. 


Bufet w kawiarni xe 


Z 


do wydzierżawienia. 


Wiadomość w Admin. „Dziennika Ludowego“, 
Sykstuska 21. 


Odbijacza korekt 


(w porze nocnej] — poszukuje 


Drukarnia A. Gołdmana s;.tsta to |] 
CS PA E ETEL | 6 


pla | m kam, mówi mia | gz, Mafigeniów i konuniy! 


MINI 1 PAPERA (GERE 


FERIER DII 


UL 
| polecą w AM wyborze po cenach fabrycznych 


Hurtownia przyborów do palenia 
L: ETOILE wm 


425—5 


Gen. zast. 


Miejski Zaklad czyszczenia miasta przy.mie 
3 szoferów debrych mechaników 


na dobrych warunkach do wywozu śmiecia auto: 
mebilami. Również przyjmie Zakład większą 
iust rzbwiników dobrze płafuych dy ———————— 
czyszczesia miasta. Zgłoszenia w Zakładzie 

przy uł. Marcina l. 18- 33 


KAKazimiorzowaikxi <., 


Liró, 
sztuczne, siare, 


ZĘBY połamane kopte 
płacę da 10 Marek i wyżej za ząb. 


„ Tylko do soboty 
Uwaga: 


10-go kwietnia 
— włącznie. — 
Adres: St. Wolski, Grand Hotel ul. Legio- 
nów. pokój 16, Il. p. Przyjmuję bez przerwy do 
godz. 7. wieczór. 


Kuchnia w kawiarni 


do wydzierżawienia. 
Wiadomość w Admin. „Dziennika Ludowego“, 
Sykstuska 21. 


Kasa pobierze 
Rasa wypłaci 


POLECA. 


Drukarnia ign. Jaegera 
we Lwowie, ul, S5ykstusia "a 


rukiem A. Goldmana we Lwowie, MELA. 


Michal Hackel | 


t 


